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Interesowani do redakcji 
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Cena 3 kop 


Na staovach Kolejowych ceri 


a 5 kop 


Dziennik polityczny. społeczny i literacki, 


Czwartek, dnia 11 


Zmiana adresu 20 kop. 


w Łodzi Biuro ogłoszeń „Promień“, Piotrkowska 81, w Pabjanicach A. Wadzyński, Zamkowa mr, 23, 
WYŁĄCZNE PRAWO przyjmowania ogłoszeń w Rosji, za granicą i w Krói. Polskiem, oprócz Łodzi i okolicy. 


SZUSTOWA. 


Prenumerata w Łodzi wynosi rocznie rb. 6, pót- 
rocznie rb. 3, miesięcznie kop. 50. 

Za odnoszenie do do nu lub przesyskę poczt- 
wą dolicza się 20 kop. miesięcznie. 


Za przesyłkę zagranicą dolicza się 60 k. miesięcznie, 
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Stowarzyszenie Komiwojażerów 


Łódz:. O«r. 


urządzonej na ZABAWIE 4d, 7 b. M., 


godz. ll r—1 po pòt, 


Handt.-Przem. 
aajuprzejmiej prosi osoby, posiada ące wygrane numery do „ 


SALI SZCZĘŚCIA* 


aby zechciały zgio; ć "ie celem sprawdze» , 
nia, ewent. odbioru ianiów do kancelári 
i od 4—71 po r Oi. 


Siowarzyszena (Mkołaiewska 5) od 
r2480—3—1 


WARSZA WSKA 


PRALNIA í 


chemiczna wilładystawi P iE KI 


farbiarnia 


Łódź, Piotrkowska Ma lll. 

i filja J „ 167. 

H filja m s 
Telefonu 851. 


Wykonywa wszelkie roboty, w zakres pralni chemicznej wchodzące, szybko 


akuratnie i tanio 2 


r4399—21—4 


$trzaiki wskazu- 
ja sposób rozcie. 
rania kremu, 
i pań dbających o urodą 
Używajcie jednocześnie od opa- 
lenizny i piegów 


Mydlaukcemy.„POIGHE” 


Kren  Przeciwpiejowy 
U gat. Krem Udalikałniający 


usuwa zmatrszezki. Nagrodzone 
; złotym medalem i zatwierdzone 
grzez Radę Lekarską za Ne 1511 Ządać wszędzie 
4tylko z plombą wynała:cy A. CHAREMZY 
właśc Apteki i Laboratorjum w Łodzi Srednia 10 
mik 50 kop r1396—0—1 


4 gat. 


Dzisiejszy numer składa się 
g Beniu kolumn. 


[Ważne dla Zetniczeki 


ZAKOPANE 
Nowy Pensjonat „MODRZEJOW%, 
ul. Jagiellońska Ne 3, 
Na stoku. Antołówki, Wystawa południowa Widok 


na góry Higieniczne urządzenia Kuchnia wykwintna. 
Pokoi 20 Ceny od K 7—9 


Czas odnowić 
prenumeratę. 


Kalendarzyk. 


Czwartek, d, 11 lipca 1912 r. 
Dziś: Pelagii P. M, 
Jutro: Jana Gwalberta Op. 


Loyola robotników. 


Gdy u nas tradycja opieki nad ro- 
botnikami święci stale tryumfy; gdy 
wszelką dążność robotników do osią- 
gnięcia pewnego wpływu na instytucje, 
z ich życiem. bezpośrednio styczność 
mające, stara się u nas wszełkiemi si- 
łami paraliżować, a' każdą akcję, ma- 
jącą na celu poprawę bytu robotników, 
uważa się za objaw niepożądany, jakże 
inaczej oceniają objawy społeczne ruchu 
robotniczego w krajach innych, 

Setki rozmaitych przepisów prawo» 
dawczych, regulujących pod różnymi 
wzgłędami byt warstwy robotniczej; po- 
pieranie przez rządy: związków zawodo- 
wych i różnych organizacji robotniczych; 
przychodzenie im z materjalną pomocą 
— wszystko to dowodzi najwymowniej, 
że zrozumiano tam, jak wielką korzyść 
osiąga społeczeńsiwo jeśli posiada w 
swem łonie wyrobioną pod względem 
gospodarczym silną ekonomicznie war- 
stwę robotniczą, t 

To też gdy zestawimy te stosunki 
z naszymi, dostrzeżemy, w „nich tak 
przerażającą różnicę, 'z 'jaką tylko po- 
równanie . dnia z nocą może iść w za. 
wody. 

W róźnych państwach przyjmowane 
zostają przez parlamenty prawa, dla 
poprawy bytu robotników i uspołecze 
niegia ich zmierzające, 


Zrozumiano tam, jak słusznem jest 


Gena ogłoszeń: 

j lub jego miejsce, 

klamy 15 kop., ogłoszenia zwyczajne 10 kop. Drobne 
ogłoszenia 1'/, kop. za wyraz. 


„pomogowych i oświatowych 


l-sza strona 50 kop. za więrsa 
nadesłane 50 kop., nekrológi i re- 


Ogłoszenia zamiejscowe: | str.50 kop., reklamy pe 
20 K., zwycz. po 12 k. za wiersz petitowvy ub jego miejsce. 
òw administracja wypłacać nie hędzia. 


"zaa 


w Zgierzu: Nowy Rynek, kiosk Aleksandra Lacha- 
oddana jest Qomawi Hawili, 


L. i E. Metzi i S-ka. l 


dobrobytu | prawami odnośnemi po* 
starano się tylko ująć w karby wszelkie 
zbiorowe starania robotników iżby nie 
zagrażały spokojowi publicznemu. Sło- 
wem, gdy u nas każdego „mądregó* 
robotnika pozbawia się przeważnie pracy 
i uważa się za jednosikę niepożądaną, 
to gdzieindziej wytęża się wszystkie siły 


w tym cełu, aby poziom umysłowy ro- 


botnika podnieść 1 

społeczną pogłębić. 
Wprawdzie i u 

wiele na 


jego świadomość 


nas narzeka sią 
„zbyt nizki poziom umysłowy, 


demoralizację w ywięciach o wartości — 


pracy” it. p., nie się jednak dia pud- 
niesienia poziomu umysłowego lub też 
pogłębienia owych pojęć nie robi. Z 
jednej strony narzeka się na cieimnotę 
klasy pracującej, z drugiej zaś z zachwy* 
tem wspomina się miejscowości, w któ- 
rych ilość godzin pracy jest większą niż 
u nas. 

Inaczej, aniżeli u nas, o podniesie- 
nie umysłu i uobywatelnienie robotni-- 
ków starają się zagranicą, jak tego dos 
wodzą następujące próbki, zaczerpnięte 


z odnośnego prawodawstwa  węgier- 
skiego. j 
W obowiązującej na Węgrzech 


ustawie przemysłowe,  przewidzianem 
jest tworzenie Specjas: || komitetów, 
zajmujących się zagadui nami, związa- 
nemi ze sprawą robolinczą. 

Komitety rzeczone biorą ue 
dział 'w nadzorze nad działalnością za- 
instytucji, 
przeznaczonych dla robotników i niższe! 
służby. Skład komitetu slanowią w 
równej liczbie przedstawiciele pracy | Kā- 
pitału. 

Komitetowi przysługuje prawo prze: 
prowadzenia rewizji w poszczególnych 
przedsiębiorstwach, a jakkolwiek obo- 
wiązuje go zachowanie | najściślejszej 
tajemnicy o dostrzeżonych warunkach, 
na jakich dane przedsiębiorstwo opiera 
byt swój, to jednak sama już możność 
przeprowadzenia takiej rewizji posiada 
dla robotników doniosłe znaczenie i 
jest w stosunkach, społecznych wielkim 
krokiem naprzód. 

I, rzecz godna uwagi, że przemy: 
słowcy węgierscy wcale nie uważają 
wglądania robotników w sprawy fabry- 
czne za wykroczenie przeciw prawu wła- 
sności. 

Robotnicy, uzyskawszy prawo takie, 
wgłądając w interesy fabryczne, mogą 
istotnie zapoznać się z potrzebami prze 
mysłu, wobec czego i wszelka akcja z 
ich strony, dążąca do poprawy bytu 


ł-naturainem dążenie robotników do -robotniczęgo, opiera sję na trwałej, ga* 
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cjonalnej podstawie, nie zaś na domyśl- 
'nikach. 

Prócz lego, w miejscach gdzie ist- 
nieją izby handlowo - przemysłowe, u 
tworzone są lzby pracy, których zada- 
niem jest badanie warunków istnienia 
i rozwoju przemysłu, przeprowadzone 
na drodze oświetleń socjalnosstatystycze 
nych. 

Izby handlowo - przemyslowe skła- 
dają się z dwuch oddziałów; 1) robo. 
tników pracujących w przemyśle, oraz 
2) robotników zatrudnionych w handlu. 

_ Instytucję te składają się zó% człon- 
ków w podziale nasiępującym: 82 osoby 
wybierane w miejscu funkcjonowania 
lzby i takaż samia ilość z» pośród robo- 
iników zamieszkałych w obrębie jej dzia- 
łania. 

Czyż polrzeba dowodzić, jak wiel- 
kie znaczenie pod względem społecznym 
posiadają powyższe Insiytuc,e? 

Robotnicy. pracujący w tych insty- 
tucjach, zapoznawszy się z tajnikami 
życia  handłówo-przemysłowego, stają 
się żywiółem istotnie ¿wiadomym nie 
tylko celu, ale i drog, kiórė do Urze= 
czywisinienia ich ideałów prowadzą. 

Poważne też znaczenie posiada 
utworzone w stolicy Węgier — Budape- 
szcie r. z. 1911 muzeum socjalne, w 
poglądowy sposób przyczyniające się do 
społecznego uświadomienia robotników. 
W mużeuin item znajdują się kolekcje 
szkodliwych dla zdrowia farb jadowitych 
j pyłu. Łapożnzć sę iu można z mode» 
lami różnych przyrządów maszynowych, 
chroniących robotników od nieszczęśli- 
wych wypadków i 1. p, Znajduje się 
tam również mnodei domu, odpowiadaa 
jącego wszelkim nowuczesnym  warun- 
kom hygieny, jest również osobny od. 
dział, poświęcony alkoholizmowi tuber- 
kulozie. Nie brak i bibiioteki, specjal- 
nie poświęconej za,adnieniom , socjal- 
nym, 

Po za tem wszystkiem, zarząd mu- 
żeum obuwiązany jesi popularyzować 
idee polityki socjalnej za pośrednictwem 
wydawanych  perjodycziie  czasopiśm, 
broszur I l. p.—Muzeum powyższe znaj- 
duje się pod głównem kierownictwem 
ministerjium handlu, 


W taki to sposób zavranica dąży 
do podniesienia poziomu umysłowego 
warstwy robotnicze, sląd leż i narzeka- 
nia na ciemnotę oraz na brak wyrobiee 
nia się społecznego robolników słyszeć 
się tam dają coraz rzadzie. 

Marek Lech, 


Blok wyborczy. 


„Ks. Meszczerskij na szpaliach „Graż- 
danina* podaje zaczerpniętą z wiaro- 
godneso źródła wiadomość, że paździer- 
nikowcy zawarł blok z nacjonalistami, 
rząd zaś podczas wyborów do Dumy 
będzie popierał czymuie  zblokowane 
partje. Wobec tego ks, Meszczerskij 
proponuje wszystkim pozostałym gru- 
pom społecznymi połączyć się, ażeby 
tym sposobem wytworzyć przeciwwagę 
błóko wi. 


Połączenie tych żywiołów, zdaniem 
ks. M., może nastąpić. chociażby na 


gruncie złagodzenia antagonizmów a= 
rodowościowych, zniesienia systemu pro» 


tekcyjiego i wprowadzenia bezpartyjnej . 


adminisiracji, Drugl punkt będzie naj- 
lepszą odpowiedzią „patrjótom własnej 
kieszeni“. 


Policja a robotnicy. 


_ _ Pierwszy deparlament Senatu roz- 
wążał w tych dniach niezmiernie ważną 
dla robotników sprawę, 


Naczelnik miasta Petershurga wpro- 
wadzili zwyczaj, by przedstawiciele po- 
hcji obecni byli nie tylko na zebraniach 
ogólnych członków związków zawodo- 
wych, ałerównież na zebraniach zarzą: 


` dła siebie p. Dmowski, 


dów tych zwiazków, Zarząd Związku 
robotników przemysłu metalowego zwró: 
cil się do Senatu ze skargą na wspOmie 
miane postanowienie naczelnika miasta 
Petersburga. 

Zapytany © wyjaśnienie naczelnik 
miasta nadesłał Senatowi rapori, w któ- 
rym zaznacza, Że wysyła urzędników 
policji ma posiedzenia członków zarzą- 
du związków robotniczych, gdyż „W O= 
siatnich czasach zauważyć się daje dą- 
żenie oręamzacji nielezejnych do wyko- 
iżystaniu ruchu zawodowego W intere- 
sie ruchu rewolucyjnego ! do stworze- 
pia z nich siły politycznej *. 


jednakże Senat nie nznał za zgod- 
ne z praweni owych po 'odów, wyłusz: 
czonych w raporcie naczelnika miasta 
Petersburga, i zniósł jego rozporządze- 
nie. A więc przedstawiciele policji wstę- 
pu na zebrania zarządów poszczególnych 
związków mieć nie będą. 


Kandydałury poselskie. 


"U" 


O kandydaturach do czwartej Dur 
my z Warszawy i gubernii warszawskiej, 
krążą obecnie najrozmaitsze pogłoski. 
Zapisujemy «duą z nich według relacji 
koresponde „ „Nowe, reformy“, zazna- 
czając jednak z góry, że jest Ona Opar- 
ta ba różnych gawędach i kombinacjach 
politycznych, mie zawiera jednak taktów 
ściśle okreśionych 1 przez stronnictwa 
już zadęcydowanych. 


Oto, co pisze korespondent kra- 
kowskiego pisma: 


„Sprawa kandydatury poselskie 
z Warszawy, była w ostatnich cza- 
sach przedmiotem dość żywej dy- 
skusji w stronnictwie polityki reale 
nej, oraz w stronniciwie demokra» 
tyczno-narodowem. Po jednej i 
drugiej stronie było kilku upatrzoe 
nych kandydatów, jak Bolesław 
Koskowski,, Adoii Suligowski, Hen= 
ryk Radziszewski, Wł. Jabłonowski, 
Wi, Grabski oraz Koman Dmowski. 


Wobec tego jednak, że wszyscy, 
z wyjątkiem ostatniego, odmówili 
przyjęcia kandydatury z rozmaitych 
powodów, pozostała więć jedyna 
'kandydalura p. Dmowskiego, co do 
której "prawdopodobnie będzie za- 
warty pakt między realistami a na- 
rodowymi demokratami. 


Z drugiej strony układa się inny 
blok, wysuwający kandydaturę adw. 
Patka, za którym oświadczyli się 
postępowcy warszawscy, fronda en- 
decka Oraz ewentualnie głosować 
będą za nim zydzi. 

Weuług wszelkiego prawdopodo- 
bieństwe, z guberni warszawskiej 
w mięsce dutychczasowego posta 
Grabskiego, kandydować będzie H. 
Radziszewski, z guberni kaliskiej 
zaś, którą tczerwował ewentualnie 
wobec pō- 

stawienia jego kandydalury w Wars 
( szawie, kandydować będzie Alfons 

Parczewski*. 


-Wzetniemy, a cesarz Wital. 


(Koresp. własna N. K. £.) 
Berlin, 9 lipca, 


„Prawdziwi* miemcy są coraz bar- 
dziej niezadowoleni ze swojego cesarza, 
pó którym spodziewali się, że będzie 
dążył do wojny i przez to da s b- 
ność „patrjotom* do okazania ich wā- 
lecznościi 


Niedawno jeden z organów wszech» 
niemieckich, „Staatsbürger Zeltung* z 
przekąsem pisał, że cesarz nie wie i nie 
ma pojęcia, gdzie należy szukać właści- 
wych nieprzyjaciół państwa i kto jest 
właściwym kierownikiem socjalnej de- 
mokracji. 1 w otoczeniu cesarza niema 
ani jedńego, na tyle uczciwego człowie- 
ka, któryby mu to powiedział. 


Cesarz dobiera sobie osobistych 
przyjaciół,- a właściwie pochiebców, 
z kő! najbogałszej finansjery, Kto jest 
bogaty, dostaje szlachectwo, a boga: 
tym z łatwością przychodzi dostanie się 
na dwór, Skąd pochodzi bogatwo t0, czy 
droga do niego prowadziła przez trupy, 
czem są ci bogaci poc względem mo- 
rainym, jakie cele maią w zbiiżeniu się 


do cesarza, © to wszystko nikt się nie 
pyta, że większość owych bogaczy jest 
żydami, jesi zdaniem „Staatsbiirgen Ztg.* 
tem gorzej bo przeważnie żydowskie 
majątki oblane są krwią, łzami i krzyw» 
dą ludzką. ' 

Ale i wśród bogatych chrześcjan, 
otaczających cesarza, wiele jest takich, 
których dobrobyt jest bardźo wątpliwego 
pochodzenia, 


W przeciwieństwie do pretensji, ja 
ką. mają wszechniemcy do cesarza, wiel- 
ką ich sympatją cieszy Się nasiępca tro- 
nu, Z powodu ogłoszenia przez niego 
*dzieła*: pamiętników myśliwskich, któ- 
re spotkały się £ niespodziewanie zimną 
oceng, prasa wszechniemiecka nie ma 
dość słów pochwały dia „prawdziwie 
pruskiego ducha, jaki się obudził w 
młodym  Hohenzolernie i wyrażają rg- 
dósną nadzieję, że młody książe z chwi- 
lą wstąpienia na tron, powiedzie mieni 
ców ña bój i na chwałę. 


Zjazo szewców. 


Trzydniówy zjazd szewców w War: 
szawie został zakończony, 

Uczestnicy zjazdu powzięli następu- 
jące uchwały: 

|. W sprawie ogólnego położeniu 
SZEWSIWA: 

Zjazd postanawia: a) Założyć wspól- 
nemi silami fabrykę obuwia mechanicz- 
nego w Warszawie, oparią na wzajem- 
ności ı w miarę możności zakładać tā- 
Kie fabryki w innych środowiskach wy- 
twórczości krajowej; b) Poczynić stara- 
nia u odpowiednich władz © wszelkie 
zarządzenia, mające na celu podniesienie 
poziomu umysłowego | zawodowego w 
naszym kraju. i 


Il. W sprawie zakupu t oceny do- 
broci towaru: 

a) Organizować w miarę możności 
we wszystkich miastach | miasteczkach 
kooperatywy, celem uniknięcia pośred- 
mictwa w handlu; ,b) Zalecić założenie 
przez Tow. współdzielcze handlu sköra- 
ini laboraterjum specjalaego dla Spraw- 
dzania dobroci i jakości towaru, Graz 
zakupienie maszyny do kontrolowania 
miary skór: 


Il. W sprawie wykształcenia zawo 
dowego: 

a) Przy przyjmowaniu uczniów do 
rzemiosła wymagać Od ucznia szewckie- 
go wykształcenia w zakresie szkoły e 
lementarnej 1-klasowej; b) Zorganizo- 
wać kursy wieczorne ogólnokszłałcące, 
a następnie specjalne zawodowe; €) Or- 
ganizować warsztaty wzorowe i kursy 
krótkoterminowe; d) Opracować i wydać 
podręczniki dla szewctwa | kamasznictwa 
i popierać organy zawodowe; e) Wspól- 
działać wytworzeniu i wprowadzeniu w 
powszechne użycie słownictwa polskiego 
wspomianych zawodów. 


IV. W sprawie kredytu . rzemieślni. 
czego: 

Opracować ustawę Banku rzemieśl- 
niczego i poczynić zabiegi celem uzy 
skama je! zatwierdzenia i wprowadzenie 
w życie. 

V. W sprawie reform cechowych: 
a) Łączyć cechy liczebnie małe we wspó!- 
nym lokelu; b) Ujednostajnić rozumienie 


RER Ustawy cechowej i starać sę lak, 
o ich 


wprowadzenie w życie w iaknaj - 
szerszymi zakresie w jednolitej iormie; 
c) Zreformować i rozszerzyć działal 
ność kasy zapomogowo-pogrzebowe; 
d) Zrównać w prawach cechowych ko- 
bieły, pracujące w rzemiośle; e) Ządać, 
aby do ksiąg meldunkowych wpisywano 
jako rzemieślników tylko osoby, posia- 
jące odpowiednie zaświadczenia urzędów 
cech owych; f) Utworzyć przy sekcji rze- 
mieślniczej biuro informacyjne dla wszysi- 
kich cechów, tak warszawskich, jak i 
prowincionainych. 


VI. Wykonanie uchwał i postulatów 
Zjazd przekazuje prezydjium swemu w 
porozumieniu z urzędem Starszych Zgro- 
madzenia szewców warszawskich 1 Sekcji 
rzemieślniczej przy oddziale warszaw= 
skim Tow. Popierania Przemysłu i 
Handlu, 

VII, Wyznaczyć termin przyszłego 
Zjazdu szewców na 1915 roku w Ware 
SZAWIE: : 


+ © 
+ 


Co i jak czytać. 


Jest okres w życiu czło: 
wieka—okres tak zwany przełomowy, 
irajpiękniejszy, najidealniejszy w życiu 
duchowem jednostki, okres, w którym 
gorączkowa praca myśli dąży do jak naj- 
dokładniejszego poznania prawdy. Stare 
radycje i poglądy, nie posiadające jas- 
nəf racji bytu, zostają odrzucane — na. 


tomiast umysł, chciwie szuka nowych 
prądów, nowych poglądów, które dały 
by się stwierdzić naukowo. Okres ten 


następuje nieświadomie; w umyśle danej 
jednostki powstają coraz lo nowsze za- 
gadnienia o bycie wsżechświata, © ce" 
łach istnienia i t. p., iworząc pewnego 
rodzaju chaos, OszołomiOuy mnóstwem 
„ednocześnie powstałych zagadnień; na 
które nie może dać sobie dokładnego 
wyjaśnienia, człowiek czuje się jak na 
rozdrożu, jest niepewnym swych zapał» 
rywań i poglądów. 


Rzuca się tedy do książek, ażeby 
na. zasadzie wiedzy z nich nabytej Od- 
powiedzieć sobie na naglące pylania, 
lecz częsio lřaħa na niedpowiadające 
zgoła jego potrzebom. 

Jest on jakby zbitym z tropu. 

lego rodzaju vkres przechodził Wł. . 
M. Koziowski, 


Zayrapnął on przyjść z pomocą 
młodemu pokoleniu 1 „napisał dzieło, 
nad którem pracował kilkanaście lat, a 
w którem daje wskazówki, gdzie i w ja- 
ki sposób trzeba Szukać rzeczywistego 
wykształceń a, dając tem możność jak= 
uajprędszego zaspakajania dręczących, 
młodzież pytań. Tytuł tego dzieła—,,Co 
jak czytać — wykszłałcenie samego 
siebie 1 czytelnictwo melodyczue*'. 


Dzieło to, jakkolwiek nie jest no- 
wośćią wydawniczą, posiada wysoką war- 
tość dla młodzieży, szukającej dróg do 
rzeczywistego wykształcenia i z tego 
powodu właśnie zwracamy na nie uwa- 
yg. naszych czytelników. 

„Co Í juk czytać“ jest obok „Lesen' 
Bildung“ Scho ibacha ńajle szem dzielem “ 
istniejącem w lym- zakiesie. 


H. K. 
_ Protest. 
Wszczynanie walk religijnych 


| wskrzeszanie w XX-stuleeiu średa 
niowiecznego fanatyzmu potępiamy, 
jako zbrodniczy zamach na zdrowy 
rozwój narodu | najcenniejsze zdo- 
bycze kultury, 

łączymy przeto nasze głosy w 
goracym proteście przeciw nagance 
duchowieństwa na „Zaranie”, a na- 
szym wyklętyń braciom Z ludu 
ślemy wyrazy współczucia, otuchy i 
solidarności. 

(Ciąg dalszy). 
A. Kobus z Kamienskoj gub. je: 


katierynosławskiej. 


W.  Rostkowski, I.  Śmagłowski. S, 
Rowiński, L. Pietrzak, F. Jabłoński, W. 
Sagan, F. Gawdzik, S. Rosiecki, |. Dye 
bala; i, Kowalik, 5. Bañczewski, W. Bie- 
S, Ławniczak, l, Dymowski, K. 
Wierzbicki, |. Lisko, S, Pietrzak, l. Świąt= 
kowski, L. Dąbkowski. A. Szałajewski, 
F. Wiairowski, ib krupieński, Grzegorz 


(Gi > 


Karol Szymalski, Kunegunda Szy< 
malska, J. Szymalski, A 
Genewskie Kółko Popierania Oświar 
ty Ludowej. 


Oktawian Zagrobski, J. Brodzińska, 
$. Brydzińska, A. Btydziński, Władys- 
ław Siaski, Edmund Kuślacz, Władysław 
Rozbieki, Aleksander Małachowski, Hen 
ryk ikłopotowski, Stanisław Dylewski, 

enryk Sulikowski, Stefan Niedźwiedzki, 
Aleksander Jaszczuk, j. Białecka, Jan 
Litwińczuk, Wacław Raczyński, Konstane 
ty Kaluga, A. Borkowski, Edmund Sta: 
miszewski, Stąwisław Zawistowski, Ed- 
mund  Wojliarowski, Leokadja Gancwol, 
Adoli Gancwol, D-r Stanisław Wąsow- 
sk, lgnacy Rożen, Aniela Wąsowska, 
Jerzy. Wróoczyński, M, Liszewska, Zagrob= 


- ska, 


Aslanowicz, Dr. Rytlówna, Dr. B, 
Wiszniewski, Dr- H- Oćtrowski, S. Ol» 
szewski, L. Danowski, . A. Miłkowski, 
Emilja Sieńko, Brudastów, Rr. Brodzińe 


ma 


Ww" Kr 


sk, W. Antomax, Józef Formiński, Ale: 
ksandia torminska, Wł. Misiorek, W. 
Schutschnejder, Henryk Konarzewski, 
Helena Diuszynska, G, Bieńkowska, 


Tomaszostwo  Perezyńscy, Antoni 
Banaszkiewicz, Wincenty Orłowski, Wa- 
tenty Patyna, Stanisław Baiarzuk, Michał 
Bojarzuk, Stanisława Krzykowska, Piotr 
palonka, jan wojcik, Andrzej Palonka, 
Józef Chodun, Jan Pelonka, Anna Pa- 
lonko, Maziunerz Łoza, Wawrzyniec Ło- 
za, JÓótei Łoza, Jan Mazurek, Paweł 
Koruosz, Franciszek Kostzanowski, Stas 
nisiaw harwai, Michał Stefańczyk, 


F. Smyk, Stanisław Smyk, W, He- 
wanuowski,  Józei Kwiatkowski, Stalis. 
ław Błazejewicz, Franciszek Jarocki, Jan 
Jarocki, Stanisław Protaś, Kozalja I'ro- 
tas, Paweł Lewandowski, Michał i Jad- 
wiga Kossowscy, Józei Lewandowski, 
Józei Kołodziejczyk, W, Iwanicki: 


* 


Niżej podpisani przyłączają Się do 
„protestu przeciw wyklęciu „Zarania* i 
jego czytelników przez trzech watykań- 
skich policjantów w biskupich mitrach, 
noszonych na polskich jakoby skroniach 
— iz oburzeniem petępiają antispołe» 
czne i antinarodowe zakusy rzymskiego 
kieru, chcącego nam zdusić jeszcze ję- 
dno, a w obecnych warunkach wprost 
jedyne oparcie naszych narodowych na- 
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Kobylański, Anna Piotrowska, 
sław Piotrowski, S. lzabiański, 
Siedlecki, 


Wzrady - 
Fellks 


Współczesna prasa polska. 


Według prowizorycznych obliczeń 
p. S., T. Jarkowskiego, redaktora wys» 
dawanego w Berlinie „Wykazu prasy 
polskiej*, ogólna liczba ukazujących się 
w r. b. ba całym Świecie dzienników i 
gazet oraz czasopism polskich wynosi 
przeszło 1050, z kiórych 950 stanowią 
pisma samoisinc, a pozostałe 100— 
pisma dodatkowe. 


Dzienników i gazel, t: Í. pism co- 
dziennych i ukazujących się po kilka 
razy w tygodniu, oraz gazet tygodnio- 
wych jest ogółem 175. Resztę pism 
stanowią czasopisma, tygodniki, dwu- 
tygodniki i półmiesięczniki, miesięczniki, 
kwartalniki i t. d. 

Z dzienników i gazet ukązuje się w 
Królestwie, na Litwie i w Cesarstwie 44, 
w Galicji i w zaborze austrjackim oraz 
w Austrji — 51, w zaborze pruskim 1 w 
cesarstwie niemieckiem 43, a w Ame- 
ryce 37, 


W Królestwie: Warszawa posiada 
10 pism codziennych, z których 4 uka- 


polrzeby), uKkazu,e Się tawiz sam polski, 
wydawany w języku niemieckim biule- 
tyn p: t „Polnische Ikorresyvondenz*,a 
nadiu wychodzi codzenne pismo 0- 
gólno słowiańskie w języku niemieckim 
p. t „Schlavisches Tageblatt*. 

W zaborze pruskim dzienniki wy- 
chodzą po 6 razy w tygodniu: w Poz- 
naniu — 7, w Katowicach. 2, oraz po 
jednem w Bydgoszczy, Bytomiu, Czer- 
sku (ua i6aszubach), Gliwicach, Urudzią* 


dzi, Inowrocławiu, iościanach, Mról. 
Huc i w Zaborzu, oraz w  Toiuniu. 
Ponadto jeden dzienuik wychodzi w 


Beriitie, jedza w Bochumiu i 


JEdGy W 
Herne. 


W innych miastach na obczyżiw, 
oraz w Wielkopolsce wychodzą przs 
ważnie gazesy po 3 razy w tygodniu, a 
mianowicie: po dwie w Grudziądzu, Q- 
sirowiu i Opolu, 3 — w Kalowicac!, 
oraz po jednej: w Poznaniu, w Bydyosz- 
czy, w Gdańsku, Olsztynie, Pelplinie, Ra- 
ciborzu, Siarogrodzie, Toruniu, Oraz: w 


Bochumiu, Herne (2) i w Lipsku: 
W Ameryce pism codziennych lub 
ukazujących się pò 6 razy w tygodniu 


jest tylko 9, a mian.: w Chicago—4, w 
Milwaukee w Buffalo po 2, oraz w 
Detroit 1, Dwa pisma ukazują się po 
2 razy w tygodniu, a mianowicie, w Mil 
wavkee. 

iteszta gazet polskich w Ameryce u- 


3. 


Lwowska* mogła w roku ubiegłym stu- 
lecie swoje upamiętnić wspaniałą księga 
jubileuszową; „lurjer Warszawski do: 
piero za lat parę będzie mógi to samo 
uczynić Po za tem ledwie parę pism 
liczy więcej, niż po 76 i po 50 lat swes 
go istnienia. Większość zaś pism—to 
młodsza już generacja prasy polskiej w 
wieku od lat 10 do 40. Niemniej jest 
pism jeszcze młodszych, 


Wiadomości ogóln 


za 


b 


——— A a o 


EJ waswuczycielki wiejskie, 
W maslęp:='iwie wyslącienia jednego z 
kuratorów okręgów naukowych, do, mi= 
nisiermeól Gświaty, o wskazanie, wzdług 
jakich asau dopuszcząiie być mają da 
wykładów « Z-kiasowych szkołach wieje 
skich nauczycielki początkowe, nie epa 


minowane, a mające prastykę, władza 
iministerjaia rozesiala wyjaśnienie nade 
stępujące: 


Komitet naukowy przy ministerjum 
oświaty, któremu przekazano do rozwa- 
żenia ustawę powyższą, wydał opinię, 
zatwierdzoną przez p, ministra, orzeka- 
jącą, że osoby, kończące prozimiazjum 
żenskie (lub odpowiednie «ursy nauk 
w innych szkolach) i po odbyciu prak 


dziej i wiary w lepszą przyszłość i zno- 
śniejszą egzystencję naszą: nowopowsta: 
ły ruch ludowy polski, zgrupowany przy 
„Zaraniu” i Kółkach Staszycowskich.j 


24 czerwca 1912 roku. 


Teofil Jaśkiewicz, Janina  Jaśkiewi- 
czowa, Jadwiga Charszewska, Zygmunt 
Charszewski, Tadeusz Swiszczowski, Jan 
Siedlecki, Helena Siedlecka, Wanda Sie- 
dlecka, Mieczysław, Stanisław, Tadeusz 
Kobylińscy, Stanisław Stano, Stanisław 
Treszczkowski, Kazimierz Paszkowski, 
Władysław Fiszer, Bolesław Zdanowski, 
Fr. Bartnicki, Józef Trojanowski, L.. 
Dzierzbicki, Stanisław Bojakowski, A 
Kunowski, A. Pnurkowski, Tomasz Pa- 
procki, Wincenty Paprocki, Janusz Ko- 
złowski. Zofja Kozłowska, Stefan Ryfiń= 
ski, Wacława Ryfińskz, k. Wolfman, 
Juljan Grużewski, Józei Stapnowski. 


* 


Przebywając na Ukrainie w innem 
środowisku | innym impulsie życiowym 
dalek'm od ruchu zaraniarzy tem nie- 
mniej jednak odczuwając każde tętno w 
olbrzymim organizmie narodu polskiego, 
odbijającego się gorącym oddźwiękiem 
w naszych sercach i uważając sprawę 
zaraniarską za sprawę ogólno ludzką 
wojującą z ciemnotą, upodleniem i o- 
niżeniem człowieka łączymy swój pro- 
test do chóru głosów protestujących 
przeciw kierowi katolickiemu za oburza. 
jące nielogiczne i obłąkańcze czyny jego 
przeciwko „Zaraniu* i zaraniarzom, 
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zują się po 


snowiec po 


a Kielce — j 
zujące 


po 2 razy w 
chodzą dwa 


w tygodniu, 
W obn 


kowie, a 10 
krakowskich 


niedziałkowe 
zy dziennie, 


zują się raz 


godniowe | | 


jednem). 


polskim, |, 
ska, raz iui 


Wisńczysław 


Piotrowski, Felicjan 


Woda Vichy. 


Nie a nic, ani jednego pytania, a sam ap- 
tekarz, Kklóry siedział tuż za koaiuaren)i nawet 
nie odwróci głowy i nie spojrzał na tego, co 
Kupuje taką zagraniczną prawdziwie — pańską 
wodę, 

— No-no, ładne czasy! — rozmyślał 
Sołowiejczyk, idąc do domu: — teraz już byie 
kto może kupować sobie Vichy, ile mu się po- 
doba, a aptekarz nawet nie spojrzy, jak gdy- 


by nie było żadnej różnicy między panami 
1 biedakami.. No —no.. 
sé No? — spytała Dwójre-Cyme, ledwie 


Sołowiejczyk zdążył ukazac się ną progu, — 
Co powiedział Finkielstein? 

— Co on powiedział?,, 

Sołowiejczyk postawił na stół butelkę, - 


razy w tygodniu, a reszta raz na dzieli, 
Łódź — 3 codzienne 
dzienne, Kalisz i Częstochowa oraz 50- 


godniu), Włocławek— jedno codzienne i 
jedno, ukazujące się 3 razy w tygodniu, 
się po 2 razy w 
Łowiczu i Siedicach 
ukazują się Lazety 

w Piotrkowie zaś — takie same 4, a w 
Płocku i Radomiu— pisna, wychodzące 


+ nodniu i jedno codzienoe, w Kijowie—l 
codzienne i w Petersburgu jedno 6 razy 


ogółem 17 dzienników; z tych 7 w Kra- 


dzięnnie, dwa raz na dzień codziennie | 
dwa 6 razy w tygodniu. 
zują się w IKrakowie dwie gadzety 
wie są 4 pisma, ukazujące Się po 2 ra- 
4, wydawane 6 razy w tygodniu), 


zaborze austrjackiń) posiadają 
nie po jednej lub po 


nowie Ukazują się pisma 


W Wiedniu oprócz jednego biulety- 
nu prasowedo, wydawanego w 


kazuje się raz na tydzien. 
Czasopism „polskich 
przeszło 775, 


2 razy dziennie, iedno 6 


Lublin — 3 coe 
2 codzienne (6 razy w ty» 
dodatkowych, pism, 
razy miesięcznie 11, 
edno codzienne i dwa, uka- półmiesięczników 183 
tygodniu; w 

oraz w Suwałkach 
tygodniowe (po 1), 


pism, wydawanych 1u 


talników—32, 
I 


wydawajyci 8 
ników około 25, 


tygodniu, w 
pisma po 6 


Wilnie wje 
razy w tys 


ło 50 ńówych pism, a 


codzienne, 2 ukazujące się po 6 razy w 


stolicach Galicji wychodzi tygodniu, 2 
ło. 15 lygudnikaw, 
we Lwowie. Z dzienników pisma, ukazujące 
dwa wychodzą po 2 razy 
talniki, Oraz 2 roczniki, 
z rokiem ubiegłym, 
jubileuszowym 


istnienia, w 


Ponadto ukas 
po- 
(raz na tydzień), We Lwo= 


(2 codzienne i 
uka- 
Inne miasta w 
przeważ- 
dwie gazsly ty- 
edyie w Cieszynie i w Tár- 
codzienne (po 


reszta zaś 
roku 1911, wynosiła 
na dzień, CzĄC iyen, Które, 


dzie. 


pism „długowiecznych*, 
szawię jedna tylko 
ska”. Wwskrzeszana 
pó! rocznem 


języku Ay 
kową blizko przeszłość 


'„ „Korespondencja Wiedeń- 
2 razy na tydzień (w miarę 


— Lepiejby on nic nie mówić: — rzek), 
udając strasznie rozgniewanego. — Widzisz tę 
butelkę?” To jest Vichy.. Więc vowiedzial 
że nie innego nie może imi pomódz, Oglądał 
mieod stóp do głowy i poprostu roześlntał się. 
Pan, powiada, panie Sofowiejczyk, jesi del:kal- 
ny w sobie, że tylko jedne Vichy może panu 
pomódz... 

Przecież pan jest, jak prawdziwy arysto- 
krata. i ja wcale nie wierzę, że pan jest zwy” 
czajnego pochodzenia.* No, — to nie jest war- 
jat ten Finkielstein?,, 

— Í nic więcej? 

— Ne tak — przecież tak powiedział, że 
nie innego nie zniosę dlatego że Stwórca, wi- 
docznie za karę, — dał mi taką delikatną kon- 
strukcję!. tT 

Nie przestając udawać zagniewanego, So- 
łowiejczyk jednak od tej chwili systematycz- 
nie zaczął prowadzić kurację. 

(Pił trzy razy dziennie Vichy i trzy razy 
dziennie przechadzał się, 

A na przechadzkach spotykając kogokol- 
wiek, nie przepuścił okazji poskarżyć się 
na los. 

— Ja piję Vichy. — mówił, — Ale pan 
myśli: to ja piję? To moje zmartwienie pije, 
mój smutek pije'.. No, ale co robić? Ten Fin - 
kielstein poprostu "nie przestraszył... „łan 


jest ogólem 
nie licząc około 100 cza» 
sopiżm dodatkowych, a mianowicie; Ty- 
godników 225 samoijstnych i około 70 
ukazujących się 3 
dwutygodników ı 
samoistnych i 
około 25 dodatkowych, miesięczników I 
razy 
koto 250 samoistnych i przeszlo 15 do- 
datkowych, dwumiesięczników—9, kwar- 
półroczników oraz pism 
razy na TOK, 


W ciągu roku 1912 powstało oko- 


po 3 razy w tygodniu, okt- 

4 dwutygodniki lub 
sę pu 3 razy w mie- 
siącu, blizko 20 miesięczników, 4 kwar- 
W porównaniu 
dła prasy polskiej 

ćwierćtysiącoletniego Jej 
r. b. przybyło prasie pol- 
skiej o 25 pism mnie, ogólna bowiem 
liczba pism połskich, założonych w ciągu 
ugoto 75, Nie li- 
vo ukazaniu się paru 
tylko icii numeiv, , przestawały wycho» 


Wogóle w prasie polskiej jest mało 
gdyż 
„Gazeta Warszaw- 
Danowo do życia bo 
zawieszeniu na półtorawic- 
spoglądać mo» 
że, a we Lwowie tylko edha „Gazela 


tyki półrocznej, otrzymujące tytuł haus 
czycieki początkowe, dla uzyskania 
prawa nauczana w 2-klasowych SŁka* 
lach wiejskich, obowiązaue są zdawać 
cały epzaniun według przepisów z 1896 
roku. 


O Prawa kobiet. Minister. 
jum Oświaty oddało do rezolucji nan- 
kowego komitetu prośbę wyższych zae 
kładów naukowych żeńskich o uziawa 
nie wydawanych im doplomów zajedno» 


rocznię c= 


znaczne z dyplomami uniwersyteckimi, 
Olas Iocz= 
Ze świata. 
mianowicie: 3 
Uprzejmość pruska, 


„birż, Wied.“ utrzymują, że Cesarz Wil- 
helm  rozinawiał szczególnie uprzejmie 
w Porcie Baltyckim z ministrami wojny 
i marynarki, |rzyczegm zaproponował, 
aby część statków wojennych zbudowa» 
na była w warsztalach okrętowych nit= 
m:eckich. „Spójrz Pan na pancermk 
„Moltke*—miał powiedzieć cesarz — jes 
żeli żechcesz, wybudujemy sześć takich 
„Molików” w najkrorszym czasie“. 

[] Ubezpieczenie głosowe, 
Znakomita śpiewaczka, Adelajda Patti 
otrzymuje we wrześmiu znacztiją sumę 


ubezpieczeniową (miljon fianków), 

Pzed dwudziestu laty A. Patti ubeze 
pieczyła swoj ułos w jednem z 
rzystw asekuracyjnych 
mę; w roku bieżący 
upływa. 


w Ware tówaw 


na POWYŻSZĄ Sue 
termin asekuracjł 


powiada, panie Sołowiejczyk, jest obowiązany 
pić V cry. bo mie innego pan nie zniesie — ta- 
ką pam już ma delikatną konsirukcję!*.,. r 

No, powiedz pan sain, CÒ Ja jestem wk 
nien temu, że mam taką deliketuą konstruk- 
cię, że niuszę pić Vichy, jak nie przymierza« 
iąc, — Aron Sole albo Mune Łopeczyc?., Ohy- 
ba ja nie jestem temu winien... 

W krótce całe miastsczko wiedziało już, że 
Majer Sołowiejczyk pije Vichy, 

Kotlarz Szepsel Turkin, stały klijent So. 
łowiejczyka, przyniósiszy do naprawy przetari 
te spodnie, vo raz pierwszr zmieszał sią i ZA» 
pytał z niepewnością: 5 

— Ile też pan teraz zażąda za to, panie 
Sołowiejczyk? Albo może pan już się zupełnie 
takiemi rzeczami nia zajmuje, nie kładzie pap 
łat, bo mówią, że pan juz pije Vichy!,.. 

Sołowiejczyk odparł ze złością 

— Zwyczajnie mówiąc, Szepsej, — głup 
jesteście, 

Ale potem cały dzien chodził zamyślony 
Słowa Tur ina utkwiły mu w pamięci. Bo je 
zeli już inni mówią o tem, że on, Sołowiejczył 
powinien obecnie brać drożej, — to jak że o% 
sam tego nie rozumie? 


C d. R.) 


ai 


| NE 


Z Cesarstwa. 


A kowa zapowłodź. Minister 
komunikaci Ruchłow—;,,ządał od kolei 
Jekaterynosławskiej wiadomości o wy- 
tnaniu i narodowości urzędników, cełem 
wyświetlenia  stosuńsn procentowego 
„inorodców * i „iuowierców *. Na kolei 
przebywa wielu poiaków i niemców, 


Z LITWY | AUS. 


X Sprawa  lLUmiastow- 
skich. „Kurier Lit* donosi, że sąd 
okręgowy kijowski po rozpatrzeniu 


sprawy Jana (oca) i Franciszka (syna) 
Umiastowskich, wydał wyrok unięwin= 
niający, Jak wiadomo, na skutek pro- 
testu prokuratóra wileńskiego, senat 
zniósł wyrok uniewinniający co do Ja- 
na i Franciszka, a zatwierdził co do 
Witołde, skazanego na 1 rok więzienia, 
Umiastowscy oskarżeni byli o należenie 
do partji rewolucyjnej i agitację śród 
wojska, Sprawa ich obecnie rosważana 
była po raz trzeci, 


e~ 


Wiadomości krajow”, 


ODDK 


Samobójstwo lekarza. 
Wielkie wrażenie wywoiało w Turku 
samobójstwo 43-letniego d-ra Pawłow- 
skiego, który zaledwie kilka tygodni 
temu osiadł w tem mieście, Dr. P. 
zastrzyknął sobie zaskórnie znaczną do- 
zę Morny, a dia przyśpieszenia śmierci 
zażył ją także wewnątrz. 


Kały felieton. 


Bajeczki symbkoliocna: 
niegymboliczne. 


Bajke o konajęcej sziachejanca. 


Umierała w nędzy ciężko canvia 
szłachcianka. Nic je, nie pomagało. 
Zebraij się bliscy na osialnią naradę. 

kzekł jeden świętobliwy księżuno: 

— Dajcie jej bialej polewki, Ona 
ma tylko katar! Biała polewka  wyde- 
likaca, wysziacietnia i pomaga niczym 
gęś biała, albo biała uołąbka... 

Dane raz i drugi — nic nie 
moagło, 

Rzek! drugi człowiek, widno fabry- 
czny, 


pa- 


bano raz i drugi — nie pomogło. 
Jeszcze bardziej osiabła,,. 

| przyszedł pewien młody bandos, 
zwany Tomasa Niewierny., Złachmanio - 
ly, nogi w ranach i bez zgrzebnej ku- 
szuliny ną cieie.  Popairzał, popa!rzał 
na chorą i rzekł: 

— Palrzajta, wy nad nią tu radziła, 
a ona już stygnie To i lepiej. Wiełga 
byłą niecnota..  Kieśmy szli hurmem 
gładn', ciemni, baa pracy, pod jej progi 
— ta w salonie polkę-mazurkę tańczyła.. 
Poszukiwalim sprawiedliwej dopłaty. A 
ona poszczuła nas psami.  Przepędziła 
precz od foiwarku, Takoż poniewierała 
drzewiej i ojce nasze na pańskiun.., Jā- 
kas to pani dla nas? Jakas dobrodzika? 
Preeklonem ją, z całej duszy przeklo- 
nem. Jako i ojce pod batem, I przy» 
warła do nici nasza klątwą -— choroba... 
Już ją tu żadne strawy nie zleczą. Zmó- 
wta za mą tray zdrowaś. lać już 
stygnie.  Weżźta lepi synka jedynacka w 
opiekę?! Cóż on) Mały jeszcze — nic 
nie winowały... Trza go na człowieka 
wychować. 


„Dziecku było na im'ę: Lud pole 
Ski... 


3. Mondsehein. 


Jnformacje prawne 


dta czytelników „N. Kurjera £ódzkiego”. 


Bardzo wiėlu z pomiędzy czy- 
telników naszego pisma zwraca się 
do naszej redakcji z prośbą o udzie- 
Jenie informacji w najrozmaitszych 
kwestjach prawnych, administracyj- 
nych i t. p. 


Sprawy tego rodzaju niejedno- 
krotnie przechodzą naszą kompeten- 
cję, jednakowoż zaufanie, jakiem 
obdarzają nas navi czytelnicy, wkła- 
da na nas obowiązek wzajemności. 


W celu spełnienia tego obo- 
wiązku współpracownik naszej redak- 
cji adw. Henr, Zenymel udzielać będzie 
informacji prawnych czytelnikom 
naszego „Kurjera* dwa azy w A 
godniu we wtorki i piątki o 
godz. 6 i pół o godz. 7, pół 
wieczorem w lokalu redakcji 
przy ul. Zachodniej Ne 37. 

Sądzimy, że powyższy dowód, 
stwierdzający silny węzeł wzajem- 
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DZ ZEZ 


Drugi dzień udzielania in- 
formacji będzie jutro w piątek 12 


lipca r. b. 
Redakcja 
„N. Kurjera £ódzkiego", 


rza 


KRONIKA. 


= (a) Rozporządzenia gu- 
bernatora. (iuaernator piotrkowski 
wydał rozporządzenie, aby do nowo» 
wzniesionych domów precd przyjęciem 
ich przez komisję budowlaną i pulicy|- 
no-sanitarną nie dozwałjać wprowadzać 
się lokatorom, Winni preskroczenia te- 
go rozporządzenia będą pociągami do 
odpowiedziainości w porządku adminis 
stracyjnym, 


Oprócz (lego gubernator polecił 
władzom policyjnym, ułożyć listę właś- 
cicieli domów, którzy w przeciąśu ©- 
statnich dwuch lat wynajęli mieszkania 
w nowobudowanychłdomach przed przy- 
jąciem ich przez komisje. 

Gospodarze ci pociągnięci badą do 
odpowiedzialności. 

Wogóle w wydadkach  przedwczes+ 
nego wynajmu lokałów w nowych do- 
mach gubernator poleca uciekać się jak= 
najmniej do sądu, przedstawiając wiunych 
do kar admiaisiracyjnych, 


= (r) Nowi inspektorzy fa- 
bryozni. Liczba inspektorów tobrycz- 
nych w Łodzi ma być wkrótce powięk= 
szona, Projekt. ten jest w związku z 
wprowadzeniem w życie nowego prawa 
o nbezpieczaniw roboiników. 


= (0) Z Tow., kredytowego 
miejskiego. W tych dniach Tuw. 
kredytowe miejskie roześle do właści- 
cieli posesji drukowany wykaz nieruclio- 
wości z zaznaczeniem sumy NOWO szą- 
cuiku domów i placów. Szacunek (en 
zostął podwyszony wszystkim nierucho- 
mościom w całeńi mięście, chociaż pro- 
jektowane było podwyższyć go tylko na 
nieruchomości położone na ulicach 
krańcowych. Niektóre nieruchomości 
māja podwyższoną wartość 0 100 prø- 
eent.— Wszystkich nieruchomości Łódź 
posiada obecnie z górą 6,000. 


= (a) Z wystawy rzemieśl. 
przemysłowej. 

Komitet wystawy i poszczególni ehs- 
nenci pragnąc wykończyć na czas paw 
wiłony Synas podwójną liczbę robo: 
tników, którzy pracują od wczesnego 
rana aż do zmierzchu, Roboty te będą 
ukończone wkrótce, i komitet ma nadzie- 
ię, że w sobotę zacznie się już ustąwia- 
nie eksponatów, 


Ni 156. 


Z o o 


prośby i przyjął 15 uczniów z płacą pa 
50 kop, dziennie, Są ta przewaźnie 
wychowańcy szoły handlowej i przemy» 
słowe', oraz szkółki rzemiosł. 

. Uczniowie—robotnicy, przy otwarciu 
i przez cały czas trwania wystawy będą 
udzielać informacji zwiedzającym, 

Z większych pawilonów zupełnie 
gotów jęst Po" tow, ake, browarów 
parowych FMaberbusz i Schiele, inne są. 
już nau ukończeniu, 

Z większych firm 
posiada swój pawilon na wystawie je- 
dynie akc. tow, Geyera, inne nie wznaty 
tego widocznie za stosowne. 


Komitet wystawy rozesłał dziś de 
wszystkich instytucji społecznych m. Ło- 
dzi na i w całym kraju zaproszenia o 
przysłanie delegatów na otwarcie wy» 
stawy, 

= (0) Narzędzia rolnicze 
ma wystawie. Tow. pożycz. Oszczę- 
duościowe w Chojnach zgłosiła swój 
udział w wystawie przemysłowo-rze- 
mieślniczej. Mianowicie wystawi ono 
wszystkie Hia nowsze maszyny i narzę: 
dzia rolnicze, mające zastosowanie w 
gospodarstwach drobnych. Tow, posia» 
da własny skład narzędzi rolniczych w 
Chojnach. 


= (h) Nowe tramwaje: Dy- 
rekcja tramwajów, iia cały czas trwania 
wystawy, uruchomi nową «A tramtwa- 
jów, łursować one będą rogu ulic 
Długiej i Andrzeja do parku im. Staszi: 
ca, gdzie będzie urządzona wystawa, 
Razem do piacu wystawy rzemieślniczo= 
przemysłowej dochodzić będzie 17 par 
iramwajów, Na tramwajach, ktrsują- 
tych od igu ulig Długiej i Andrzeja da 
parku ime Staszica będą napisy: „Wy: 
sława rzeMIUeSINIEZL + JI zElNYSłUWA”, 


== (8) Ze szkoły przemy- 
ałowej, Dyrektor Szkały rękodziel- 
męzeeyraemysłowej zawiadomił magis 
straj, żę na ulrzymanie oddziałów rów* 
nolegiych w «iasach I, HI 1 IV na nade 
chodzący rok szkolny niezbędną jest 
suma 6U40 rb, a na utrzymanie nauczy* 
cieli języka pólskiego — 2250 rb, wos 
bec czego prosi magistra. o wniesienia 
tej sumy do rozkłądu podatku szkolne. 
go i wyadsygiiowanie jej na rzecz wspom- 
nianej szkoły. 


ty) Ze Stow. subjektów 
handiowynh. Stow. subiektów hans 
diawych vr«-nasi lokal swój z ul. Dhi- 
giej mr. 45 na zpącerową 21, gdzie u: 
rządzony będzie klub z bilardem, szacha* 
mi, dominem lid, 


W nowyim lokalu mieścić się bê- 
dzie również buiei, obszerna czytelnia, 
osebnę sale dia biblioteki, kasy pał» 
oszczędnościowej, kancelarii itp. 


Wia 
Dajcie 
SIrawa czerwona 

p'zemianę ma» 


— Nie katar ma, ale syfilis! 
dzicie przecie, że (e: nos gnije. 
jej strawy czerwonej. 
krew czyści, wywołuje 


redakcją 


terj Albo wezmą ją dabli, albo żyć tatnich przyjęty będzie z właściwem 
będzie! uznaniem. 
64) 


ARNOLD BENNET. 


Wielki człowiek. 


GEE 


Henryk doszedł do przekonania, że Tom 
zdobył sobie pewne stanowisko w patyskim 
świecie sztuki, czego w prawdzie Tom wyrost 
nie powiedział, tak jednak wypadało wniosko- 
kować z jego opowiadania. Wspominał o Sa. 
lonie, jak gdyby Salon był conajmnie' jego 
kieszenią, nadmienił przytem przypadkowo, 
że wystawił swoje prace w Luxemburgu. Dziw- 
nem się mogło wydać, że ta kosmopolityczna 
popularność Toma, jeśli wogóle można było 
ją porównywać z niebywałą popularnością 
knighta, wzbudziła pewną zawiść u Henryka. 
Zapragnąt być również znanym we Francji 
1 obydwie stolice uważać za swój dom. Mor. 
ska podróż przygnębiająco podziałała na To= 
ma, udał siż przeto wezesną godziną, za któ“ 
rą uważał półaoc, na spoczynek. Przed rozsta. 
niem się z Henrykiem, pożyczył od jego su- 
werena i jakimś dziwnym sposobem ta prosta 


nego zaufania i życzliwości między 
„Nów, Kur. 
a jego czytelnikami, przez tych os- 


Łódzkiego do komitetu 
srednich z prośbą o 
paczet zwyczajnych 
mitet odnió:l się 


Na wzór uczniów szkół galicyjskich 
Wystawy zgłosiło się kil- 


kudziesięciu uczniów mie scowych szkół 
ich w 
Ko- 


tej 


przyjęcie 
robotników. 
przychylnie do 


= (h) Ze zjazdu sędziów 
pokoju. Posiedzenie ziazdu sędziów 
pokoju w syy leiale karnym odbywać się 
będą 17, 18, 19, ı 20 lipca oraz 42 sier- 
pnia, w wydziaie cywilnym 15, 16, 27 i 
23, lipęa Oraz Ź, 7 i 9 sierpuia, 


tranzakcja pieniężna znacznie uspokoiła wznie- 
coną zazdrość Henryka, 

Następnego doia Henryk zamierzał sys- 
tematycznie zwiedzać pomniki paryskie i do- 
szukiwać się geniusza narodu irancuskiego. 
Tom jednak nie chelał wstać z lożka. 

O jedenastej,, Henryk uzbrojony w plan 
i we właściwy anglikom talent ekspioracy|ny, 
wyruszył z hotelu, by zbadać ogólne zarysy 
miasta,poczem o wpół do drugiej wrócił po- 
niekąd zadowolony z taj wycieczki. O' wpół 
do trzeciej, Tom zdecydowany byt rozwa- 
żać kwestję podniesienia się z łóżka, Henryk 
tymczasem wyszedł ponownie i zabiąkał się 
gdzieś w okolicy Moulin Rouge. Czwarta do* 
chodziła, gdy ujrzał fasadę swojego. hotelu? 
w tym między czasie Tom nietylko wstał lecz 
wyszedł, zostawiając notatkę, że wróci © szó- 
stej. Henryk przeto wyszedł nanowo, krążąc 
tam i z powrotem po bulwarze; wstąpił do 
Express-Baru na automatycznie podaną herba- 
tę i znowuż rozpoczął tę samą wędrówkę. 

Zdawało mu się, że mógłby tak wiecznie 
krążyć tam i z powrotem po bulwarze. W koń- 
cu noc zapadła; domy bulwarów  uajaśniały 
światłami, porozmieszczanemi od góry. do do” 
łu, które gasły i ukazywały się to w żółtych, 
to znów w najbardziej ponętnych czerwonych 
barwach zapraszając do wypicia najbardziej 


inspirujących lisierów i do zabawy w miej- 
scach, gdzie pokazywano ostatnie zdobycze 
w tej dziedzinie, Wśród niozliczonych tych 
napisów, był jeden, prawie ze szanowany przez 
przeciętnych zdrowo myślących Anglików, ry- 
sujący się na ciemnym błękieie nieba w bar- 
wach żółtych, to znowu czerwonych, i tak bez 
zmęczenia; był to napis „Folies-Berpóre*. Na 


jego widok, zrodziłasię w piersi Henryka naj 


dziwniejszy szeręg wzażeń. Po zaten: inne naze 
wiska, jak „Casino de Paris“, „Eldorado“, 
„Skała“ migotały oślepiająco, wzkazując dro- 
ge strzałkami z elektrycznego światła, Wszy. 
stkie te piękne wynalazki, razem ze wspania. 
le błyszczącemi wystawami sklepów z poroze 
wieszanemi w widniejszych miejscach, po 
wiekszonemi i w bogatych ramach fotografia- 


ml eudnie pięknych kobiet, z radością malują», 


cą się u wolno poruszających się umów. za 
skandalicznemi ilustracjami, ponalepianemi na 
oknach kiosków, z tarczą Księżyca, płynącego. 
spokojnie poweiwetowem niebie, z tysiącami 
stolików otoczonych rozbawionym i popijają 
cym żabarwione tęczowo likiery tłumem. 


£C. d. na) 
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= (r) Przystanek tramwa- 
jowy. Zarząd kolejek podjazdowych 
upoważnił maszynistów tramwajowych 
na linji Łódż-Aleksandrów do zątrzymy* 
wania pociągów przed letniskiem „Ro- 
manów*, w pobliżu Kochanówki. 


= (r) Zredukowanie dni 
rasy. Administracja fabryki tow. 
akc. K, Seheibiera zawiadomiła robotni- 
ków, że za dwa tygodnie fabryka czyn- 
na będzie tylko przez 5 dni w tygod- 
niu. 

W fabryce tow. akc. S. Rosenblatta 
zawiadomiono robotników, 
tygodnie w tkalni białych towarów pra- 
ca zredukowana będzie do dwuch dmi 
w tygodniu, 


= (0) Z aresztu policyjne- 
go. W areszcie policyjnym znajduje się 
dzisiaj ogółem 181 aresztowanych, w 
tej liczbie t16 z wyroków sądowych, 
50 deportowanych. 

= (r) Znalezione doku- 
ammenty. Naczelnik wydziału pocztowego 
przesłai do kancelarji wydziału śledcze- 
Ś następujące dokumenty, znalezio- 
ma w skrzynkach do listów. 


Paszporty; na imię: Dwoiry Boro- 
„wieckiej, Jakóba Czenelewa, Fiszia Ben- 
idera, jana Lizaka, Wolfa QGrunszpana, 
(Marjanny Wojciechowskiej, Emanuela 
Sabnera, Racheli Silberberg, Ignacego 
Koziarskiego, Gustawa Reisdoria, Danie- 
1a , Anieli Andrjanowskiej, 
Walentego Lorka, Stanisława Pirka, To- 
masza Sykula, Feliksa Kalińskiego,Mosz- 
na Zelmana, jewsieja Kraśnika, Arona 
Zarnowieckiego, Antoniego Balumosa, 
Marjanny kienrych, Kazimierza Mayera, 
Jakóba Warmana, Bera Frajmana, Mar- 
janny Miarek, Michaliny Prośniak, Jóm 
pa Szymańskiego, Bronisława Bedolka, 

Estery Wierzbickie,, 


Karty fabryczne na imię: Stanłałe» 
wa Strawiaka, Daniela Chałupa, Stefana 
, Pauliny Kirszowej; świadec- 
two szkolne na imię Romana Frendzła; 
książeczką kasy  oszczędnościowej na 
imis Abrama Zarnowieckiego | Arona 
Majera Brysza; świadectwo ślubu na 
imię Pawła Siera; kwity |ombardowe, 
weksel la blanko — 2 na 50 rub., I na 
+00 rab. i 1 na 12$ rub., listy, rachun- 
ki, kwity Oraz bilet wojskowy i paszport 
ma imię Stanisława Karopatwy. 


m (y) Bunt pasażerów. Wczo- 
raj wieczorem w tramwaju Łódź.Pabja» 
nice miało miejsce następujące zajście, 
daskrawo charakteryzujące porządki, pas 
mujące na podmiejskich kolejkach do- 


wych. 

Około godz. 9 wiecz. na Górny 
Rynek przybył z Pabjanic pociąg, złożo- 
sy «2 wagonów, Li publiczność, 
loczekująca w tem miejscu na tramwaj, 
w jednej chwili zapełniła obadwa was 
pony, Konduktor oznajmił jednak pa- 
śsażeroni drugiego wagonu, że wagon 
fen do Rudy nie pojedzie i prosił o prze- 
alieśienie się do wagonu przedniego. 

Wobec tego zaś, że przedni wagon 
4uż od pierwszej chwili zapełnił się pub- 
diczn to po skierowaniu tam jesz- 
cze : iu osób zapanował ścisk 
mia do opisania. Słuszne żądania pasa- 
iżerów, aby przyczepiono jeszcze jeden 


(wagon, zostało głosem wołającego na żniwach 


y. 

Konduktor dał sygnał i wą 
gpominający bardziej beczkę ze ślę 
*ęszył w drogę. 

Aby żię zemścić za zupełne lękce- 
ważenie Ich praw, pasażerowie postano- 
Iwili nie kupować biletów, żądając miej- 
sca w wagonie przed zapłacenierń, 

Konduktor spodziewał się, że część 


przy- 
dziami, 


pasażerów zejdzie w  Rokiciu, lecz 
"wszyscy Oni podążali do Rudy, gdzie 
też opuścili tramwaj, nie płacąc za 
biiąty. 


Wprawdzie biedny konduktor spełe 
miał tylko instrukcję swego zarządu, a 
ten przecie ma już ustaloną opinię w 
w ignorowania elementarnych wy- 

pasażera, 

Tak czy owak, — wyżej opisany 
postiępek pasażerów  pabjanickich jest 
śaiciem wysoce znamienuym, 


WYPADKI w ŁODZI. 


= (p) Napady i bójki. Na 
pok Geyera napadnięto wczoraj więcz, 
Władysława  Kosmulę, robotnika 
wajowego, lat 38, Napastnik ranił 

K. kijem w głowę. 
„ — W bójce, na ul, Konstantynow= 
skiej nr. 29, okaleczono dotkliwie Ro- 
Maia Borkowskiego, pońcosznika lat 48, 
m Na ul Piotrkowskiei m. 117 


że za dwa' 


> 
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raniono w bójce kijem w głowę Jakóba 
Steina rzeźnika lat 19. 

We wszystkich tych 
wzywano pomocy Pogotowia, 

= (x) Napad bandycki, One- 
gdaj, około godz. 6 po południu, do 
powracających z kòl kaliskiej handla- 
rzów łódzkich leka Piątkowskiego i 
Hersza Faasa, którzy dla skrócenia so- 
bie drogi szli przez pole, wyskoczyło z 
żyta dwuch bandytów | skierowawszy 
do nich lufy rewolwerów, zażądało wy- 
dania pieniędzy. Przerazeni handlarze 
oddali rabusiom 30 rb. 

Qtrzymawszy pieniądze bandyci zni- 
kugli w życie, 


„œ (a) Echa pożaru. Przepro- 
waóćzone śledztwo w sprawie pożaru fa- 
bryki Kwaśnera i Lindenfelda wyjaśniło 
że ogień wybuchnął jednocześnie na 
wszystkich piętrach, wobec czego zacho- 
dzi podejrzenie, że fabrykę poadpalono. 
Silne poszlaki są przeciwko  właścicie- 
lom i zarządzającemu fabryką, 

Jekóba Ryaloca Gustawa DAC 
a Kwaśnęra i zarządzającęgo Fry- 

deryka Szela, ' w" 1 
Daisze śledztwo w toku, 


= (p) Zamach samobójoczy. 
W bramie domu przy ul, Średniej nr, 14 
znaleziono p Jaka kobietę lat około 20 


w stanie nieprzytomnym. 

Zawezwąny lekarz Pogotowia stwier- 
dził zatrucie karbolem. Denatkę odwie- 
ziono w stanie groźnym do szpitala św, 
Aleksandra. 

= (p) Przejechania. Na ul. 
Konstantynowskie nr. 17 dostał się pod 
koła dorożki Henryk Wilczkowski, 8 
letni A TN PN 

ec przypłacił ten wypa 
dotkliwemi ży ? 


= (p) Ma kurcze żołądka 
zasłabła dziś rano w areszcie przy ul. 
ze Sj oj Chana Kurta, han- 


Pomocy udzielił lekarz Pogotowia. 


m (a) Kradzieże. Wczoraj, 
nieznani złoczyńcy, otworzywszy drzwi 
podrobionym kluczem, dostali się do 
mieszkania Szymona Gutentaga przy ul. 
Piotrkowskiej nr, 51, skąd skradli różne 


wypadkach 


 raeczy wartości 400 rb. 


— Za sklepu Symchy Rubinowicza 
przy ul, Przędzalnianej nr. 17, nieznani 
rę laje skradli różne towary wartości 
100 rb. 


— Zamieszkały przy ulicy Nawrot 
mr. 1, Antoni Kamiński zawiadomił po- 
neia SR prid dwoma tygodniami niezna- 
ni eje z magazynu jego skradli 
obuwia wartości 280 rb, 


ZAMIEJSCOWA: 


= (0) Pogadanki popular= 
me. Chojeńskie Tow, pożycz.-oszczęd- 
nościowe zwróciło się do lódzkiego od- 
działu Tow. rolniczo-handjowego 0 ue 
rządzenie w Chojnach i wsiach okolicz- 
nych pogadanek popularnych z dziedziny 
rolnictwa. 


Pogadanki te mają na celu spopu- 
laryzowanie wiedzy w zakresie rolnictwa 
i zapoznanie z nowoczesnym systemem 
gospodarczym, 

Pogadanki te rozpocząć się mają po 

ch, 


= (0) Zabawa na „Gniazdo, 
Zarząd Tow. opieki nad dziećmi w Choj- 
nach, pod nazwą „OÓniazdo*, urządza 
w niedzielę, 14 b. m. w parku Krauzego, 
w Chojnach, wielką zabawę, urozmaico* 
ną bogatemi atrakcjami na rzecz miej- 
scowej ochronki, 

Ponieważ w ochronie tej znajdują 
się dzieci robotników, pracujących w Ło- 
dzi, przeto jest spodziewunem, że zabae 
wa uda się w zupełności, gdyż z obowiąz- 
ku moralnego poprą ją rzesze robot- 
nicze, 


= (x) Ze zgierskiego Tow. 
spożywczego „Zgoda. W so- 
botę nadchodzącą, w lokalu „Lutni“ w 
Zgierzu odbędzie się półroczne zebranie 
ogólne członków zgierskiego Tow. Spo 
żywczęgo „Zgoda*, 


= (x) Żniwa. Wczoraj w okoli- 
cy Łodzi rozpoczęto sprzęt żyta, które 
na gruntach piaszczystych juź dojrzało, 
Na gruatach nizkich i gliniastych, żyto 
jeszcze nie dojrzało i w tych miejscach 
źniwa rozpoczną się dopiero za dni 
kilka, 


Zyto wyrosło bujnie, kłosy ma peł- 
ne ziarna, a więc plon będzie obfity, 

Urodzaj pszenicy, która obecnie po- 
rasta w ziąrno, również zapowiada się 
dobry. 


== (z) Jeszcze echa rakun= 
ku pod Zgierzem, Śledztwo po- 
bcyjne w sprawie zrabowania na szosie 
pod Zjierzem mieszkańcowi Ozorkowa, 
Dawidowi Hendliszowi 300 rb. już u- 
kończono. Sprawę tę przekazano sę- 
dziemu śledczemu 8 rewiru powiatu 
łódzkiego, aresztowanych zaś pod za- 
rzutem powyższego rabunku, turków: 
Abid Sena Baszyry i Mirzę Połat+Ogły 
przekońwojowano do więzienia w Łodzi- 


Jak to już danosiliśmy, Baszyra I 
Ogły zeznali, iż pieniędzy Hendliszowi 
nie zrabowali, lecz wyłudzili je od niego 
i jego wspólników, za pomocą sprzeda- 
zy rzekomego skarbu, Handlisz jednak 
twierdzi w dalszym ciągu, iż pieniądze 
zostały mu zrąbowane, 

= (h) Aresztowanie dapen- 
denta. Przed kilku dniami dependent 
rejenia Lewandowskiego w Piolrkowie, 
Ch., sprzeniewierzył 800 rb, i uciekł ra- 
zem z kochanką, Ch, aresztowano w 
berlinie | przywieziono Ju do Piotrko= 
wą, gdzie został osądzony w więzieniu, 


= (r) Sprawa Maąooocha. Jak 


się dowiadujemy z wiarogodnega źród- 


ło, sprawa Macocha j towarzyszów bę- 
dzie rozważana w Piotrkowie, dokąd się 
uda specjalny wydział warszawskiej izby 
sądowej. 

Bronić będzie Macocha dawny jego 
obrońca, adw. prz. Kleyna.  lzba war- 
szawska zgodziła się na zbadanie 28 
nowych świadków, których razem  bęs 
dzie 80. 


Termin rozpraw w sądzie nie zo- 
stał jeszcze wyznaczony, według wszel= 
kiego prawdopodobieństwa odbędzie się 
w jesieni. 


Teatr Polski, 


W dniu wczorajszym Zarząd Pol- 
skiego Tow. Teatralnego w Łodzi pad- 
pisał kontrakt na prowadzenie teatru z 
p. Włodzimierzem Maliszewskim. Kie- 
rąwnikiem artystycznym będzie i główną 
reżyserjię objął p. Antoni Bednarczyk 
b: reżyser teairu Rozmaitości w War- 
szawie. 


Jak zapewnia p. Maliszewski. Zespół 
artystyczny będzie pierwszorzędny. Re- 
pertuar składać się będzie ze wszystkich 
celniejszych nowości literatury swojskiej 
i europejskiej. 

Tow. Teatralne przeznacza na dem 
koracje podstawowe dla nowej dyrekcji 
rb. 2000, oraz zakupuje wszeikieę ma- 
szyny do efektów świetlnych. 

Teatr został znacznie powiękś zony 

i mieścić będzie przeszło 1000 osób. 
Zastosowano wszelkie udogodnienia dla 
publiczności, na scenie zaś możliwe 
techniczne udogodnienia; pobudowano 
kostjummernię, meblarnię, składy diá de- 
koracji oraz jnalarnię, 


Sezon rozpocznie 
września. 

Jak słyszeliśmy, duże grono osób 
zamierza przesłać do Zarządu Tow. 
Teatralnego protest, z powodu oddania 
teatru polskiego p. Maliszewskiemu, 


się w końcu 


Kronika sądowa: 


O oszustwo, 


Sędzia pokoju XII rewiru rozważał 
sprawę Tomasza Macherskiego, właści- 
ciela hurtowego składu aptecznego przy 
ulicy Widzewskiej nr. 72. 

M. oskarżony był o oszustwo przez 
p. Adama Psarsklego. Okoliczności tej 
charakierystycznej sprawy gą następu- 
jące: 


P, Macherski oskarżył swego czasu 
dwuch swych pracowników, 8, M. i Sz., 
o nadużycia, Gdy matka S$, M, przy- 
szła do p, Macherskiego o odbiór kau- 
cji w sumie 1000 rub,, złożonej za sy- 
na, Macherski odpowiedział, że pienię- 
dzy nie zwfóci, gdyż syn jej kradł to- 
wary i sprzedawał je po niskiej egnie 
p. Psarskiemu. P. Psarski uczuł się o- 
brażonym i zaskarżył p. Macherskiego 
o oszustwo, 

Sędzia pokoju XII rewiru skazał p 
Macherskiego na 7 dni bezwzylędnego 
aresztu. 

P, Psarski, niezadoweleny z iego 
Wyroku, apeluję Go zjazdu % prośbą o 
wyżSzą karę, 4h) 


; Skrzynka do listów. 


Szanówny Panie Redaktorze! 


W sprawie zamieszczonej w „N, K. 
Ł.* wiadomości o „Szantażyście Kriwic- 
kim, ja, MKriwięki, pozwalam sobie o 
śwładczyć, że p. Girinsztejn istotnie do- 
niósł na mnie w podobny sposób, leca 
fałsz tej potwarzy dowiodłem, przedsta > 
wiając mu dyplom wystawy rostowskiej 
oraz jego kwit na rb. 50, wydany na 
imię p. Frenzia, który Ów kwit I ekspo. 
naty otrzymał od p. Grinsziejna, Por 
twierdził to również p. Chorowicz w 
którego mieszkaniu p. Orenbuch zcedoe 
wał na ziecenie W. Bielskiego, mojego 
mocodawcy. 


Ja zaś przybyłem tu w celu zainke: 
sowania gotówki według dyplomów, 
których nie wykupili nasi: agenci, I 
działam w imieniu Wystawy rostowskiej 
i na mocy plenipotencji W. Pe. 

Adres mój tymczasowy w i 
Piotrkowska 19 m. Zaksa, 

Giinsztejna za fałszywe doniesienik 
policji pociągnę do odpowiedzialgości 
karnej, : 

Z poważaniem 


Kriwioki. 


ena 


Dramat. rodiny. w Banie 


9 lipca 1912 m 


Okropny dramat rodzinny, bęzprzy« 
kładny wpróst w szczegółach, rozegra 
się przed dwoma dniami w Steglitz, na 
przedmieściu bęrtińskiem (pisaliśmy © tem 
w n-rze 153 „N. iG £.*) 


Zona pewnego portjera, Marja Fied- 
richowa, utopiła w wannie pięcioro swo- 
ich dzieci w wieku od lat 6 do miesiące 
ca, poczem próbowała sobie odebrać 
życie; sąsiedzi przeszkodzili jej w tem 
i przywróciwszy do życia, odesłali do 
szpitala w sianie tak niebezpiecznym, żę 
przesłuchać jej nie było można, Przy= 
czyną tego strasznego czynu jest 
czujeńie nerwowe matki, wywołana ok- 
rutnem obchodzeniem się z nią męża, 


Szczegóły tragedji są następujące 

Ponieważ Paweł Friedrich pił nało» 
gowo, musiała jego 33 letnia żona pra» 
cować na utrzymanie rodziny, dbać © 
swoich pięcioro małych dzieci i wyko- 
nywać wszystkie roboty za męża, który 
był stróżem w jednej kamienicy. Naj- 
młodszy chłopak urodził się dopiero 
rzed miesiącem, resztą dzieci; El 
rma, Helmut i Walter, były w wieku od 
jednego roku do pięciu lata 

Mąż w ostatnich czasach dzień 
w dzień w  bestjalski sposób katował 
żonę. Wobec lego jednego wieczoru 
uciekła Friedrichowa wraz z dziećmi 
przed jezo okrucieństwem ma trzecie 
piętro i zamknęła się w mieszkaniu, Sto- 
jącem pustką. Noc minęła spokojnie, 


Kiedy na drugi dzień rano Friędri< 
chowej nie spostrzeżono w kamienicy, 
sąsiedzi zaczęli się domyślać jakiegoś 
nieszczęście, zwłaszcza, że mimo kilka 
krotnego pukania, Friedrichowa drzwi 
nie otwierała. Dano znać policji i przys 
wołano ślusarza, który otworzył drzwi. 
W pustym pokoju, w którym biedna ko 
bieta spędziła noc, znaleziono zwłoki 
pięciorga dzieci, według wieku koło 
siebie ułożone i o ścianę oparte, W ła- 
zieuce, w napełnionej wodą wannie, lew 
żała Friedrichowa w stanie bezprzytom= 
nym blizka śmierci, Przywieziono ją 
natychmiast do szpitala, gdzie po jakimś 
czasie przyszła do siebie, 

Badania lekarskie i policyjne orzek 
ły, że Friedrichowa topiła dzieci kolej: 
no, według wieku. Zaczęła od pięcio” 
łetniego, na swój wiek silnie zbudowaz 
nego Waltera, a skończyła na jednomie* 
sięcznym i(urcie, Dzieci zamknęła w jed= 
nym pokoju i po kolei brała je m 
śmierć, . | 

Na ramie okna znaleziono zaadre- 
sowaną do właściciela kamienicy kartkę, 
w której Fuiedricihowa pisze, żę mis 
zabić dzieci i siebie, poniewaź nie może 
dłużej znosić złego obchodzenia się 
męża. 


„Mój mąż wszystkiemu winien—=ph 
sze w końcu — i on to skazał nas ma 
śmierć”, Według orzeczenia lekarskiego, 
strasziiwego czynu donuściła się fad 
ranem, poczem sama próbowała sie 
utopić, 


n 
b 


wi 


choć zawód 


=== 
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Zaledwie uprzątnięto zwłoki dzieci, 
źżjawif się Friedrich zupełnie pijany; w tej 
chwili aresztowano go. Obojętnie wy- 
'słuchął opowiadania o strasznem nie- 
szczęściu w końcu w ordynarny sposób 
zaczął kląć żonę i dzieci. Oburzony 
ttum wdarł się do kamienicy i chciał 
śbrutala złynczować. Z trudem wydarto 
‘go z rąk rozwścieczonych ludzi, 


Niszwykłe przywłaszczenie, 


i Radykalnego środka na brak miesz- 
kań chwyciło się w Sodji 
rów, napróżno. szukających „w terh mieś 
cie tanich mieszkań, 

à&n Oto. zajęli oni w posiadanie parcele 
gruntowe, położone za miastem, będące 
własnością miasta, Wybrany specjalnie 
komitet rozdzielił grunty, przeznaczając 
Każdemu odpowiednią parcelę. 

Między wspomnianymi 3000 jest 
2600 bułgarów, a około 400 żydów. 
Zobowiązali się oni wszyscy pod przy« 
aięgą przeprowadzić całe dzieło, 

Przywódcy tych ludzi wystosowali 
do królowej Eleonory telegram hołdow- 
uiczy i nazwali kolonię jej imieniem. 

Postanowiono też natychmiast przy- 


 8tąpić do budowy domków. Wyznaczo- 


no też miejsce pod budowę kościoła 
i synagogi, oraz jednej szkoły bułgar- 
skiej i i jednej szkoły żydowskieje 
Na placu wywieszono ogromny 
sztandar z napisem: „Nięch nas Bóg 
chroni". 
, Władze są w wielkim kłopocie, co 
robić wobec tej ekspropracji; dokonanej 
przez 3000 ludzi, którzy zaprzysięgli so- 
tłidarność i gotowi są do najostrzejszego 


oporu. 


„b. wspomnień. Ana Tadeny 


_. Zmarły niedawno w  Wiesbadenie 
słynny malarz angielski, sir Lawrence 
Alma Tadema, napisał w 1909 r, na 


_ żądanie jednego z miesięczników lon- 


dyńskich wspomnienia z młodości swo 
jej, w których tak pisze o sobie: 


Ojciec mój umarł, gdy liczyłem za- 
tedwie cztery lata, pozostawiając żonę, 


a matkę moją obarczoną gronem dzieci . 


amałoletnich. 

Gdym podrósł nieco, opiekunowie 
postanowili kształcić mnie na prawnika, 
ten nie podobał mi-się 
wcale, całą zaś duszą garnąłem się do 
sztuki. Aby więc uzyskać czas na zaję- 
cia ulubione, póza nauką obowiązkową, 
„uprosiłem matkę, że budziła mnie © godz. 
8 zrana, ciągnąc ze swego łóżka za 
„szpagat, który przywiązywałem sobie 
„do wielkiego palca u nogi. 


w czternastym roku życia namalo- 
"wałem portret siostry, który umieszczo= 


- po na wystawie w rodzinnem mieście 
“mojem, Leeuwarden, 


f W szesnastym zaś 
roku namalowałem poriret własny, a za- 


raz potem zachorowałem niebezpiecznie. ' 


"Choroba ta rozstrzygnęła o losie moim. 
Lekarze orzekli, że niewiele pozostaje 


"mi do życia, Opiekunowie więc, nie 
seheąc sprzeciwiać się umierającemu 
<chłopciu, pózwolili mi kroczyć drogą 


śwłasną. Zająiem się całkowicie ukocha= 
mą Sziuką i — wyzdrowiatem. 
„. Holenderska szkoła 
pociągała mnie wcale, udałem się więc 
do Antwerpii i wstąpiłem tam do kró- 
lewskiej akademii sztuki, Następnie pra- 
cowałem u Ludwika Delayesa i studjo- 
wałem obrazy barona Leysa. l 
Jak wiadomo, Alma Tadema malo 


"wał z zamiłowaniem: wielkiem marmury. 


Nazwano g0 nawet ztego powodu „ma- 
larzem marmurów”. Pierwsze jednak 
usiłowania pod tym względem napotka- 
ły ostrą krytykę Leysa, który — nazwał 
marmury młodego malarza serem. 


Eiekty artystyczne marmuru —opo* 
wiada dalej Alma Tadema — zwróciły 
uwagę moją, gdy jako młodzieniec 22- 
letni, odwiedziłem w: Gandawie klub 
„Cercle de la Concorde“, w którym po- 
kćj dia palących wyłożony był cały 
marmurem białym. 

W 1864 r. odwiedził mnie angielski 
%upiec dzieł sztuki Gambart |, zakupiw= 
szy obraz mój „Przy wyjściu z kościo- 
ła*, zamówił zaraz kiika tuzidiów obraz- 


ków, tego: rodzaju, przyczcz-cepa kążdew TZGFO "WYfZycać SWÓJ Strasznv Ładunek. 


3,000 lokato= ` 


malarska nie. 


go następnego pół 
, wzrastać stopniowo. 

Po czterech latach tenże Gambart 

zamówił u mnie znów cztery tuziny o* 

.brazów pod tym samym ` warunkiem, że 

cena ich wzrastać będzie stopniowo; gdy 
zaś zamówienie ukończyłem, to nie tylko 
zapłacił mi cenę wyższą od umówionej, 
ale jeszcze wydał na cześć moją w Bruk- 
sęli obiad, podczas kiórego doręczył mi 
piękny puhar srebrny i przekaz na sto 
funtów szterlingów. 

Zanim zdołałem odwiedzić Rzym, u- 
płynęło lat wiele, Grecji zaś, która po- 
służyła mi za temat do tylu obrazów, 
nie widziałem nigdy w życiu, 


Wogóle uważam ża błędną instytu- 
cję stypendjów na podróże -dla artystów. 
Bodaj czy jeden z największych artystów 
świata podróżował w młodości. Moją 
znajomość życia dawnych rzymian i gre= 
ków zawdzięczami przedewszystkieni ba- 
daniu starożytnych rzeźb i obrazów. W 
dojrzałym już wieku zwiedziliem Pom- 
peję i oczywiście znam: ją na pamięć. 

W 1870 r. opuściłem ostateczne 
Hołandję i osiadłem na stałe w Auglji. 
W Londynie może malarz mieć modele, 
o jakich tylko zamarzy. Nawet Rzym 
nie jest w możności dostarczenia arlty$= 
cie tylu modelów włoskich, "co Lon- 
dyn... 


tuzina miata 


Światło i barwa pracowni wywiera 
na mnie wpływ wielki. -W pierwszej 


mojej pracowni ściany ozdobione były ` 


czarnymi rysunkami. W Brukseli znów 
uczułem zamiłownie do obić czerwonych, 
‘w Londynie—do jasnozielonych w Rzy- 
mie — do białych, a teraz (1909 rok) 
przekładałem nad inne barwę sreb- 
rzystą. 

Książką, która sprawiła mi najwię- 
cej rozkoszy duchowej, jest praca LE0= 
narda da Vinci „Jak się stać mala- 


W akademji królewskiej w Londy- 
nie wystawiłem obrazy moje po raz 
pierwszy w 1869 r., od tego czasu zaś, 
a upłynęło już lat 39, raz tylko nie po- 
słałem tam obrazu. 

Na samym końcu wspomień ośwład= 
cza Alma Tadema, że w najmłodszych 
latach życia pociągała go muzyka nie 
mniej, jak malarstwo, zamiłowanie jed- 
nak do malarstwa zwyciężyło. 


Wojna przyszłości. 


W ostatnim dodatku niedzielnyni do 
gazety paryskiej „Gauloist znajdujemy 
barwny opis „wojny przyszłości”, z któ- 
rej Francja wychodzi zwycięsko tylko 
dzięki swej flocie napowietrznej. 

Przebieg „wojny przyszłości“ według 
„Gaulois“, przedsiawia się w ten spo- 
sób: We dwa dni po ogłoszeniu wojny 
w r: 192... olbrzymia armia niemiecka 
dotarła już do Wogezów. Głównodowo- 
dzący armią francuską, otrzymawszy o 
tem zawiadomienie, zawezwał komen- 
danta oddziału aeroplanów i kazał mu 
zrobić rekonesanś. Francja posiadała 
wówczas muóstwo doskonałych aeropla- 
nów, oraz odważnych lolników. Kapi- 
ian Kemouilie (tak nazywał się komen- 
dant oddziąłu lotniczego) wyruszył w 
drogę wraz z czterema innymi aeropla- 
nami. 


Następuje barwny opis wrażeń lot- 
nika, gotowego zginąć dla Francji. Do- 
tarłszy, do Wogezów, zobaczył on, że 


długa kolumna piechoty niemieckiej 
zbliża się już do granicy francuskiej. 
Lotnik powrócił śpiesznie i zdał raport 


generalissiinusowi. Główny wódz polecił 
niezwłocznie wszystkim aeroplauom frap- 
cuskim zebrać się w jedno miejsce. 
Przez całą noc 
widać było sztuczne ptaki. O godz. 
czwartej nad ranem przy pięknej pogo- 
dzie wszystkie !atawce wzbiły Się znowu 
w powietrze, Każdy lotnik zabrał z so= 
bą sto kilogramów melinitu i bomb, 
Armja, uszykówana w szeregi, oddała 
honory setce aeroplanów, lecących na 
spotkanie wroga. Widok był wspaniały, 


każdego lolnika żegnano pochyleniem 
sztańldarów. 
I stała się rzecz niebywała, która 


uczyniła wojnę wprost niemozliwą, 50 
sztucznych piaków dotarło do Woge- 
zówa Przeleciawszy ponad podgórzem, 
zatrzymały się one nad armią niemiecką, 
maszerującą ciasnym przysmykiem. Da= 
no Sygnał į 5 oficerów francuskich za- 


„kurator Synodu, 


na tle ciemnevo nieba. 


NE 156, 


O O 


Spadł grad bomb melinitowych, które, 
padając na  Ściśnione kolumny wroga, 
niszczyły całe pułki. Wszelka obrona 
była niemożliwa. Armia niemiecka, znaj- 
dująca się w cjąsnym przesmyku, nie 
mogła nawet rozwinąć swego frontu, 
nie mogła ustawić armat, żeby odpo- 
wiedzieć ogniem na deszcz granatów 
francuskich. A francuzi prowadzili dalej 
dzieło zniszczenia, aż wymordowali cały 
sztab niemiecki, książąt i gwardję. Po- 
czem flota napowielrzna wróciła do 
swoich, niosąc wieść radosną, że niem- 
cy nie wejdą ua ziemię irancuską, 


Na papierze zwycięstwo jest łatwe. 


„Potrzeba tylko trochę fantazji, 


TELEGRAMIY, 


Tel. Ag. Pet. 


Kary prasowe. 

Petersburg, 10 lipca,—lzba sądowa 
skazała redaktorów tygodnika robotni« 
czego „Dieło Zizni*, oskarżonych z art. 
128—129, włościanina Morozowa na 4 
i Pronina na. 2 lata twierdzy za wyda- 
nie broszury p, ni. „Düma państwowa”, 
oraz Ilafeimana, oskarżonego z art, 129 
na 1 i pół roku twierdzy. 


Odłożenie spraw. 


Petersburg 10 lipca. Rada ministrów 
odłożyła rozpatrzenie następujących 
spraw: © przeznaczeniu funduszów ze 


skarbu państwa w porządku art. 17 
przepisów budżetów w ilości pół mil- 
jopa rubli na potrzeby budowlane szkół 
cerkiewno-parafjałlnych i o rosyjskich 
państwowych barwach narodowych; 
pierwszy projekt do przyszłego tygodnia, 
skoro powróci do Petersburga nadpro= 
drugi do powrotu z 
urlopu ministra sprawiedliwości, 
Pod kołami pociągu. 

Nowoczerkask, 10- lipca.—Bohater 
wojny rosyjsko-japońskiej podesauł Zy- 
wotkow, przejechany został przez po- 
ċiąg na śmierć. 


Wypsdek w kopalni. 
Ekaterinburg, 10 hpca.—W Koczka- 
rze, w kopalni Aleksandrowskiej towa» 
rzystwa fTroickiego w szybie „Stanley“ 
zawaliło się 6 pięter, przyczem zginął 
jeden robotnik. 
Powrót do praoy. 
Londyn 10 lipca, W wielu dokach 
Tamizy praca jest w pełnym biegu, 
Z Tybetu. 
Kalkuta 10 lipca, Według pogłosek, 
stronnicy chińczyków zabili w Lhassie 
wysiańców Dałaj Lamy, który skutkiem 
tego postanowił wrócić do Indii, 
Rosjanie w Persji. 
Tabryz, 10 lipca. — Z- Agaty do- 
noszą, że onegdaj plemiona szachseweń- 
skie chciały zawładnąć Agarą, dowie- 
dziawszy się jednak o zbliżaniu oddziału 
rosyjskiego, cofnęły się. Oddział: rosyj- 
ski przybył wczoraj do Agary., Połącze- 
nie telegraficzne zostało przywrócone. 


— m 


Tetesramy własne 


„kow. Kurjera Łódzkiege.'* 


Monarchiści w Portugalji 

Madryt, 10-go lipca, — W bliskości 
Orense gromadzą się liozne oddziały 
monarchistów dobrze uzbrojonych i po- 
siadających artylerję, 

Dowódca inonarchistów, Couceiro 
maszeruje wzdłuż rzeki Barroso w. celu 
połączenia się z innymi oddziałami. W 
Minho wybuchły wśród mieszkańców 
rozruchy, l 

Ludność próbowała stawiać bary- 
kady, czemu jednak przeszkodziły wez- 
wane oddziały wojsk rządowych, 

Madryt, 10 lipca, — Z Orense do- 
noszą, że oddział monarchistyczny Con- 
cerrosa w walce z. portugaiskiem . woj- 
skiem rządowem miał 30 zabitych a 10 
rannych, oddział Linnasa 153 zabitych 
i rannych. 

200 milionów na tanie mie- 
szkania. 

Paryz 10 lipca. Na wczorajszej Ra= 
dzie ministrów relieres pedpisał projekt 
ustawy w sprawie podjęcia przez miasto 
Paryż pożyczki w kwocie 200 milionów 
franków -na hudowę tanich mieszkań. 


Finanse Niemiec. 

Berlin, 10 lipca, _ „Reichsanzeiger" 
donosi, że budżet państwowy na rok 
1911 wykazuje nadwyżki 249 miljonów 
marek. 

Wojna włosko-turecka. 

Rzym, 10 lipca. — Agencja Stefaa. 
niego donosi; Generat Camerano te- 
legrafuje, że po walce zajął Miszata 
Onegdaj o godz wpół do 4 po poł, 
wywieszono na forcie Miszaty flagę 
włoską. Walka była zacięta. Nieprzye 
aciel stawił bardzo silny opór i przy- 
szło nawet do starcia na bagnety. Nies 
przyjaciel stracił kilkuset zabitych i rans 


nych, jednak dokładna liczba nie jest 
znana, Włosi mieli 9 zabitych i 124 
rannych, 


Katastrofa w kopalni, 

Londyn, 10 lipca,—W kopalni węgla 
w Cadeby w bliskości Commisbrough, 
nastąpiła wczoraj rano straszna eksplo- 
zja. Przyczyną był prawdopodobnie wy- 
buch gazów trujących, Brak jest +00 
górników. Zachodzi prawdopodobień- 
stwo, że wszyscy zginęłi, Dalszych 
szczegółów dotychczas brak. 

Londyn, 10 lipca, —QO katastrofie w 
kopalni węgła w Cadeby donoszą, że 
bezpośrednio po wybuchu zgromadził 
się pod kopalnią niezliczony tłum ludzi, 
w tem wiele osób z rodzin zasypanych 
robotników. Rozlegał Się płacz i prze- 
raźliwe jęki osieroconych, Z otworu 
Kopalni zaczęto wynosić trupy. Przy 
rozpoznawaniu zwłok rozgrywały się 
rozdzierające serce sceny. 

W rzeczywistości nastąpiły dwie 
eksplozje, z których druga była silniej- 
sza I słychać ją było o cztery kilome- 
try. Podczas wybuchu znajdowało się 
w szybie 160 górników, Wielu z nich 
zostało ciężko ranionych.  Dokładnej 
ilości ofiar jeszcze niewiadomo. 

Smieró 28 osób w skutek 
upałów. 

Nowy Jork, 11 (7)— Wskutek silnych 
upałów zmarło tu 6 osób, w  Filadełfj! 
14, w Bostonie 8, w Pittsburgu 5. 


Odpowiedzi Redakcji. 


PP. $. S5., H M., m. Gllckowi A. Te: 
ruńcżykowi i Sabinie Fuksównie. Nade- 
słanych utworów drukować nie będzie- 
my. Zachowaliśmy do zwrotu do dnia 
20 lipca. 


P. I. Wieczorkowi. Szkoda że Pan 
tak późno zainteresował się temi, tak 
poważnemi sprawami. 1) Chełm——miee 
sto powiatowe w gub. lubelskiej, Rząd 
postanowił wyłączyć kilka powiatów 
wschodnich z gub.. lubelskiej i siedlec- 
kiej i utworzyć z nich oddzielną gub. 
chełmską, Którą wyłączyć z pod jurys- 
dykcji warsz. gen. gubernatora. Ma to 
niby na celu zabezpieczenie ludności 
prawosławnej od polonizacji i katoli= 
cyzmu, 2) Przy zaprowadzeniu Ssamo- 
rządu miejskiego, -zarządzać miastem 
będą radni wybrani przez mieszkańców: 
Bliższe szczegóły zuajdzie Pan na tła- 
mach naszego pisma, gdyż sprawa te 
jest stale omawiana. í 


ODEON” 


i PRZEJAZO 2. 
Czwartek i Piątek 

Kwas węglowy "iium" 

Terażniejszy mąż „iż, 


a . ra LJ 
Przyjacie FHłodości 
wspaniały dramat w 2 akt, w wyk: wy« 
bitnych artystów teatru „Sary Bernard". 
Wśród dajakków rijęcie r nat. w kob 


Klub starych kawalerów su: 


| oacacz. fl 
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WIEK NERWOWY. 


Jak ubiegłe stulecie zwykliśmy nazywać 
wiekiem odkryć i wynalazków, tak z tą ŝa- 
mą słusznością wiek obecny mianujemy Wie- 
kiem nerwowym. Skargi na nerwy słychać 
zewsząd i od wszystkich, — ad starych i mło- 
dych, od mężczyzn i od kobiet, od ludzi wy» 
bitnych i od zajmujących skromne stanowiska. 

I w samej rzeczy zasłabnięcia nerwowe 
we wszystkich postaciach są niepomiernie 
rozpowszechnione, Również rożmaitemi są też 
i ich przyczyny. Już ten kto często miewa 
bóle głowy, cierpi według wszelkiego praw- 
dopodobieństwa na chroniczną chorobę ner- 
wową. Przypuszczenie to potwierdza się w Zus 
pełności, jeżeli do tego prżyłączą się niektóre objawy inne: bez- 
senność, rozdrażnienie, niepokój, brak humoru, wrażliwość na 
zgiełk, lękliwość, drzenie członków, ciężkie sny, bóle w. plecach, 
zawroty głowy, bicia serca, bóle w członkach, zły wygląd, skur- 
cze mięśni, zaburzenia żołądkowe, rozstrój wzroku, uczucie stra- 
chu, bezwład oddzielnych części ciała, W cięższych przypadkach 
mogą nastąpić gwałtowne przypadłości histeryczne, zaś w wy- 

dkach jeszcze cięższych — porażenie mlecza pacierzowego, 
paraliże i nieułeczalna choroba umysłowa. ` 
" Nerwowe choroby zależą przeważnie od wyczerpania Sys- 
temu nerwowego, t. j. i mlecza pacierzowego, I tutaj bezwąta 
pienia, bardzo wielkie znaczenie ma skłonność, Kto się uro- 

dził ze słabemi nerwami, tego nerwy łatwej ulegaą przeciąże- 
niu, niż nerwy człowieka, który urodzii się ze zdrowym i silnym 
systemem nerwowym, Przyczyny wyczerpania nerwowego mogą 
| być różnorodne; nadużycia tytoniu, kawy, herbaty, alkoholu, 
wszelkie nadużycia, przestrach, zmartwienie, troski, a najczęś, 
| ciej przemęczenie. Dla przywrócenia równowagi tak wyczerpanemu 
systemowi nerwówemi niezbędnem jest wzmacnianie za pomocą 
spokoju i dostarczanie pewnego miatetjału, któryby Został Zi 

byty M wielkiej ilości przez organizm. 
__ Niewielu chorych może pozwolić sobie na beżwżylędny 
Tem większa jest przeto potrzebą wzmocnienia nerwów. 

e naprężenie nerwów jest związane Z% utratą kwasów fosfo- 

owych Sesame w ostatnich też czasach udało sie związek 
| tén otrzymać w stanie skoncentrowanym i przygotować żeń 
rodek wzmacniający nerwy pod nazwą „Kordjalina* d-ra Hart- 
mafia. Produkt ten nie jest identyczny z innymi reklamowany" 
mi i, przedstąwiającemi Szt czny przetwór wątpliwe- 
go poc ia, z minimalną procentową zawertością, a stanow- 
zo droższy. „Kordjalina" zawięra w sobie jecitynę w stanie 
 Gzystym, w wielkiej ilosci procentowej i była poddaną skrupu: 
 latnej analizie urzędowych, przysięgłych, sądowych chemików 
i specjalistów, Wszyscy ci eksperci dali opinię najpochiebniej- 
$żą. „Kordjalina" — nie jest środkiem tajemniczy. Analizy 
przeprowadzone przez specjalistow i chemików sąiowych ża: 
mieszęzone są Ww drukowanych broszurach. 

Hi: spostrzegane przy używaniu żalecanego przeź nas 
śódka s4 zadziwiające. Pisza naprz p. Kalinin.z Korsówki dnia 
25 maja 1911 r. „W odpowiedzi na list pański, z przyjemnością 
donoszę, że po użyciu przysłanego mi środka „Kórdjaliny”, któ- 

| ry przyjmnję trzy razy dźiennie w suchym stanie, znajduję dzia- 
łanie takowego zupełnie dobrew, dającem jaknajlepszy rezultat, 
Apetyt widoczni: stę polepszył bezsenność znikła, zawroty glo- 
wy | bóle zmniejszyły się, | rzyczem czuję się świeżym i rzezkimi”, 

To jest tylko jeden s tysięcy podobnych listów, jaki otrzy: 
muje dr. Hariman N* 197 w St, Petersburgu, skrzynka pocztowa 
Ie 296, DIN tego też każdy chory na nerwy powinien wiedzieć, 

łe zupełnie bezplatnie możu owzynać „Kordjalinę* dla celów 
doświadczalnych, jeśli źwroci się pòd wskazany powy ej adres, 

_ Pieniędzy wysyłać mie trzeba, tylko na pocztówce napisać, 

| że tyczy się wypróbować nasz Środek  „Kordjalinę*, Wówczas 
żapytujący otrzema iiezwłocznie próbną uczę z dokładnym opi- 
Sem spOsobu Użycia jak również i broszury z waznemii wska: 
zówkami dla kazdego chórego na nerwy, Każdemu choremu na 
fetwy należałoby skorzystsc z tej bezpłatnej propozycji spróbo- 
Wama naszezo srodka, któty okazal się skutecznymi dla tysięcy 
thorych, 2408—1—1 
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Lid 


 bawattoóśćiow, imitacją i falsyfikaty zawierają le wszystkie pudelka które nie 


1a maopótrkone w ńiebieską bawńerolę z rosyjskim napisem oraz u dołu ńa po~ 
lyclu pidęłka nie mają zamieszczonej firmy: Dr. Bayer és T + Budapest: 
Pudełko 66 Kop., wa wastystkich aptekach. 67144—0—0 


Pamiętajcie o losie swej rodziny! 
Odkładając dziennie 20 kop. można 


tabezpieczyć los tony dzieci | najbliższych na wypadek śm ércet głowy rodil 


By na Rb, 5000. — Odkładając dziennie 10 kop. = na Rb, 3000, —- 
tyczących sobie objatalena prosimy składać w Biutze Ogi, Zaks rami 
$ ka bdi Piotrkowska 18 pod „Zabezpieczeńie.* 2456—6 


zd w 


Natychmiast potrzebni są wszędzie 


p EZR 


e póhoszenia kosztów i ryzyka na stałą pensję i procenty 
Szczegółowe informacje wysyła się bezpłatnie. Irkuck. Kantor 
sazety „Sybirskij torgowo-promysziannyj Wia- 
atnik« Pocztamskaja X 14. 5310 


agenci - współpracownicy | 


NOWY KURIER ŁODZKI — 11 lipca 1912 roku. y 


Na letnie mieszkania 


są do sprzedania 


na dogodnych warunkach parcele leśne po 5 kop. za łokieć kwadratowy. 
Parcele leżą b wiorst od Pabanic przy szosie, 


Las sosnowy, częściowo zmieszany ż dębem, 


olchą i świerkiem, pokryty łąkami, 
Wodabieżśca. 


Bliższa wiadomość w Łodzi u portjera ulica Karola Ne 19, 
ę 1898—3— 1 
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Swiatłoleczniczy i Roentgenowski 


INSTYTUT D+ $, KANTORA, 


Specjalisty chorob skórnych, wiosow, wenerycznych 1 moczopłciowych 
ulica Krótka Jw 4. Teletonu J% 19—4l. 1720 0 


Leczenie promieniami Roentgena, światłem Finsena i kwarcowem 
(choroby skóry i wypadanie wlosów, prądami wysokiego napięcia 
| (świeżba, hemoroidy) elekirality (radykaine usuwanie szpecących włosów), 
masaż wikracyjny i pneumiatyczny podług prot. Zabłudawskiego (niemoc 
płciówa), kausiyke, usuwanie brodawek) Endo i cystoskopia (oświatlanie 
órganów moczopłciowych, Elektryczne świetlne kąpiele i gorące 
powietrze, Leczenie syphilisu „Ehrlicheriata 600*. - 

Przyjmuje od 8 — 2 i oq 6—9, Sla pań od 5 — 6; osobna poczekalnia. 
P hainas T, R My vå DSS j © ECA ATE > cara: 


vy SA 


Warszawa, Jerozolimska 56, 
Telefonu: 42-46, 84-66. 


PeCPPOP+9* 


do Prywatnego Seminarjum Ola Nauczycieli 
udowych w ll synowie 


4 
lyrandole elektryczne $ 
ample, lampy stolowe, kinkiety, figury wszelkich stylów. * 

Najwiekszy wybór. ELU ' Najnowsze modele; 
Specjalne składy arlykułów elektrotachnicznych 
299999099 000000600008 | 
Tale RANK 


BRACIA BORKOWSCY 


AZARI $ 
ko Łódź, Piotrkowska 125. 
$> Teleion 14-40. 
2423—1—1 
Lucia Werra 
Internacionalna śpiewaczka. 
wraz ż dokumentami (świadectwo szkoły, nieliyka, 
świadectwo powtórnego szczepienia ospy, piśmien- | s 
ne zobowiążanie rodziców do regularnego wno- Lilian and Radford 
szenia opłaty szkolnej, zaświadczenie 2-ch osób 
wiarogodnych co do moralnego prowadzenia się 
kandydata i krótki własny życiorys) należy nadsy= 
łać przed 15 sierpnia r. b. pod adresem: Warszawa, 
skrzynka pocztowa Me 377. 
Kandydaci na kurs I-szy (w wieku od łat 15 
do 17) winni się stawić na egzamin w Ursynowie 


dnia 29 sierpnia © godzinie 10 rano. 


Kancelarja Seminarjum wysyła na 
każde żądanie program i warunki przy- 
jęcia. 


Lotte Lehman 
Spliewacska operetkowa. 
Na ogólne żądanie prolongownaa 
"Amerykański BOKS 
BOY MATCH 
O anagrodę na punkty o 500 rubłi, 
Biorą udzial znani. wszechświatowi 


Lulas DBrissance, stamp 
Piter Gibbs, szampjon Angi. 


Amatorzy woga się zgłaszać. 

The Nezbandt 
Znani cykliści. 

i. Lafayetto 
Polski humorysta. 
Eee anan a w 
Trupa wied, operet, art; wykona 
Fiotte Bursohe 
Operetka w 1 akole Supée, 
Uran o 
Nowa serja obrazów, 


W ogrodzie koncerty orkiestry smy- 
czkowaj z 12 osób p, Lewaku. 


Kursy Politechniczne 


w ŁODZI, Piotrkowska 84. 


Na oddziały budowlany i elektrotechniczny przyjmuje się 
kandydatów na 1, 2 i 3 semestry, na oddział zaś handlowo- 
przemysłowy tylko na 1 semesie.  Kandydąci bez różnicy 
wyznania, ze świadectwami z ukończenia 3 klas są przyjmo- 
wani na 1 semeste bez egzaminu, DBliższych szczegółów 
i programy udziela Kancelarja śursów codziennie od 
godz. 4—6. r2412—20— I 


Zestawiam prośby, 
zażalenia, skargi A+ 


Prośby pelacje i t. p. do 


Władz Sądowych i Administracyjnych, 
również paszporty zagraniczne. 


AL Baum, Piotrkowska 31. 


ROWY RUFIER LODZ — boi noca 112 roku. 


T W Parku Źródliska * 


Wielki Koncert, wykonany przez 3 orkiestry, 3 


ognie sztuczne pochód z pochodniami. —uAabzret—wysi ê 
taneczna, — Szczegóły w programach, —Wejśc 


Początek o „Ak 3- me] po. wodke 


m "skyyżą PY = "TE NEYCEE DER 
"2 s E E EET a COA uue 


R a 
5 
JEDYNY NIE SUBSYDJOWANY ORGAN PRACOWNIKÓW 
HANDLOWYCH I PRZEMYSŁOWYCH. 


Wychodzi I-go i I5-5go każdego miesiąca 


j ti broni praw i interesów wszystkich pra 
„Handlowiec ceowników handlowych i przemysłowych 
„Handlowiec“ 


zamieszcza stałe wakujące posady. 
je" zamieszcza sprawozdania ze wszystkich 
Paar stowarzyszeń polskich w kraju i zagranicą 
- t 
„Handlowiec 
„Kandlowi eg" daje BEZPŁATNIE premium w postac 
cennych dzieł naukowych. 
prenumerować można we wszystkich kani 
Numery okazowe gratis. 
Adres kedakcji: meara Miodowa 3. 
CENA: rocznie Rb. §.— 


udziela bezpłatnie porad prawnych. 
(1) 
„Handlowca torach pocztowo-telegraficznych. 
kwartainie , 3 „ h25 ) 


z przesyłką pocztową. 


Prenumeratę wnosić rownież można przez I-wo pra- 


ceowników handlowych (Sliska .UY). 
Redaktor i wydawca J. Karasiński. 


WYDAWNICTWA GEBETHNERA | WOLFFA | 4 
NOWOSCI: 
duljusz Slowacki 


LIRYKI 


W wyborze i układzie Artura Górskiego 
Cena kop 90. W wytwornej oprawie w skórę rb. 3. 


e dą Tetmajer 


MORDZIE. 


> VII, 
Cena rb. 1.20, w ozd, opr, rb, 1.60, 
Tegoż autora poprzednio wydano: 
Serja 1. Wydanie Z'cie rb, 1.—, W ożd. opr. 
Serja 11, Wydanie 4-te rb, 1.—. W ożd. opr. 
Serja IH. Wydanie 3:cie rb, 11—,W ord; opr. 
: ‘Seria IV, Wydanie 3-cie rb. 1,—. W ord, opr. 
Serja V. kb. 1.20 W ezd opr 
Serja VI Rb 1,20 W ozd opr 
WYBOR b Porzy Rb 150 W ozd opr 
W wytwornej oprawie w półskórek 
Do nabycia we wszystkich księgarniach 


Adwokat 


Karol Sapiński 
Szkolna 23. 5--9 wieczór. 


Udzielam- rad 1. przepowiedni 
w sprawach handlowych, rO- 


ZHAKOMITA PASTA 


GG ZI | 


dzinnych  miłośnycii t 

Przeszłość — przyszłość, 

Codrień ód 11 rano do Y więcź KOMSERWNIE OBUWIE 
święta io 6 po Papatay | 1 RADALE HU TRWAŁY 
Cena ad 56 kop. oano POŁYSK oouo 

GRULTYSTA 
Chiromanta „jeny »* 
ul. <ielona_4l ŻĄDAĆ WSZĘDZIE! 


Mmmm 


POLECA 
pracownia wyrobów pończo- PISA RZ 
AA $,Weintraub, Łódź, Południowa 6 


JULII MACHER. © Nawrot 4; 


wych apelacje, prośbyi t, p, 
Wydawca Amtoni Książek 


++ 


NOWOSCI £ 


kB nietyka 


Wyrabia do' różnych instytucji rządo 
r194513 


W drukarni St. Książka, Zachodnia 37, 


KWELA mie 2 szym Strzalackin. 
W Niedzielę, dnia 14-go Lipca 1912 roku 


r2485—3—1 


Zawiadomienie, 

Niniejszys' podaje s: do 
wiadomości, że p.lgnacy Schiö- 
ter z powodgę nadwątlonego zdro- 
wia opuścii zajmowane u mnie 
stanowisko zsrządzającego, a tem 
samem przestał z dniem dzi- 
siejszym podpisywać firmę moją 

per procura. 
Maurycy Schröter 


Apretura 
Zachodnia 25. 


Ur. 1. Sliherstrom 


Zawadzziej Ne 12. 
Choroby skóry weneryczne | 
ptciowe (|rzv syfilisie preparat 
606), Kosmetyka iekarska' (usu= 
wanie szpecących włosów, plam 

etc.) 
Przyjmuje od 12—2, 5—8, Nie= 
dzieie 11—3, Dia Pan 4—5 po- 
czekalmia oddzielna. 


Lr. med. Z. Gole 


choroby skórne i wener. 
ul. fiikołajewska M 
Telefonu JE 2060. 


Godz przyjęc od 9 do 12 od 4i pò 
de 7 | pół wą w Niedziele | święta od 
9 doł2 i pół. r376 10 


Dr. S. Sznitkind 


ul. Srednia nr. 2. 
Specjalność: choroby wenerycz- 
ne, moczopłciowe, włosów i kos- 
metyka lekarska (piegi, pryszcze, 

etc). 
Przyjmuje od 8f do 2, od 4'/, 
do 9, damy od 4 i pół do. 


Dr. Leyberg 


powrócił 
Weneryczne, płciowe 1 skóry od 
10—1, 6—8., Niedziele i święta 
od 8—1. 


Dla Pań—5, poczekalnia od 


dzielna. 
Krótka 5, tel. 26-50. 


Dr. L. Kiaczkin 


Konstantynówske ii. 
Syphilis, skórne, weneryczne, 
choroby dróg moczowych. 
Przyjmuje od '8—1 rano i od 
5—65 wiecz. dlapań od 4—5 po 


południu, 113—0 
Dr. L, Prybulski 
powrócił, 


Choroby skórne, Wiosvw, (kos- 
lekarska) weneryczne, 
ino czopłciowe i niemocy .płcio= 
wej. Leczenie. syphilisu Salvarsa- 
nem „Ehrlich-Hata 606“ wśród- 
żylnie. 
Leczenie elektrycznością i ma- 
sażem wibracyjnym, ulica. 
POŁUDNIOWA Ne 2. 
Przyjmule chorych od 8 — 1 rano i od 
„+ -= 6-po poh, panie od 5—%6 po pot 
Dla pań osobna poczekalnia, 


2 pm 


Roka > A "2 


Piotraowska 


Gazeta“, 
y Kolce”. 


j ) 

Dr. REJT 
Srednia 5. 

Sp; Choroby skórne, wenerycz- 
ne, kosmetyka lekarska. Lecze- 
nie Syphilisu Saivarsanem „ER- 
LICH-HATA 606** wśród-żylni e. 
Leczenie elektrycznością (elektro- 
izem) i masażeni wibracyjnym- 
Dla pań osobna poczekalnia. 


Godziny przyjęci od 8—1 rano i od 4—8 
wiecz, W niedziele « swięta 9—2 pe p 


SPECIALISTA 


Ghorób skornvch, wanaryeznyeh 
| niemocy płciowej 


Dr. LEwKOWICZ 


Przy syphilisie stosowanie prep 
„SOG 


„Mucha* it, d. 


Leczenie alektrycznaścią i masa 
żem wibracyjnym.. 
Zachodnia N% 33 


od 6—8 dis psa gd 5—% 
r. 1109 O 


do 9—l | 
w niedzielę od 9 do 13 


e de Pe de de Ve dede 
(głoszenia dobne. 


kuszetka Stradel, Brzezińska 
À 68, przyjmuje panie na Sła= 
bość, udziela porad, rze 
ścisła, 78—% 


o spr zedanta Zaraz zo la~ 
nio z powodu wyjazda sklep 
kolonialny i owocowy, [z poko- | 
jem i kuchnią, Ul, Pańska Ni 23. 
1936—2—1 
o pracowni bielizny męskiej 
potrzeba kilka zdolnych mae 
szynistek do szycia. Widzewska 
Ni 94 Lioowska. 15056—3—1 
Migszem wz,Waniy Drala na- 
SZEPO, 
z gminy Majaciewice, wyjechał 
przed 12-stu laty, aby dał jaki- 
kolwiek znak życia © sobie, gdyż 
chcemy. spieniężyć naszą nieru- 
chomość i zrobić podziu. ma- 
jątkowy, Aeres nasz uł, Zgierska 
N 74 


1937—3— | 


dadam ua własność żelygod- 
niowe dziecko płci męskiej 
nie chrzczone Wiadomość. ulica 
Zgierska N* 10 u stróża. 
1924—3—1 
iekarnia do sprzedania zaraz, 
P tanio, ul. Nowa N*.34. Przy 
końcu; Nawrot .t-Rokicińskiej, 
1912—8—] 


'W Parku Źródliska | ; 


© Wielka Zabawa Fara 


Na korzyść ķòdzkiej Straży Ogniowej Ochotniczej 


z nowy programem i nowemi dekoracjami 
jowor”ystwa śpiewacze i przez mandolinistów — Kiermasz w „„Strażòwce, krakow- 

skie wesele, Jańce i zabawy narodowe, Cyrk —Gisnmastyczne produkcje, występ humorystów i kuplecistów —Pożar w „itraż 
znanych ariystów —8 Karczmy pod Strażakiem, — Wieczorem w sali zabawa 
ja 45 kop. Dzieci i uczniowie 25 kop. 


Początek o godzinie 3-ej po południu, 


: Prenumerować 


oraz OgłaSszać SIĘ w tyche "SA 


--* PROMIENIU 


Główne przedstawicielstwo prawie wszystkich czasopism 
warszawskich, jak: 


aj „Tygodnik llustrowany*, Świat!» Nowe życie”; „Wolne Slowo", gMlyśl 
, Niepodległa” . „Tygodnik "ód i Powieści", „P rzyjaciel Dzleci*, „Gazeta 
H Swiąteczna”, „Trubadur Polski“, 


„Goniec Poranny i Wieczerny”, „Nowa 
„Kurjer Poranny“, „Kurjer Polski“, „Wiadomości 


j AGP suka — dog mies 
Bolesława Grabik, 


ówco"í, 


PETE 


wszystkie pisma, 


81, teleton 1200. 


Codzienne"; 
2969—0. 


do wynajęcia przy ul. 
sowskiej Ne 261, 1917—3 
pokój i 1 pokój z kuchnią zę 
JE: raz do wynajęcia przy uli 
Składowej Ne 25,  1918—8 
rjęby sztuczne stare,*złoto, pl 
tynę kupuję, płacę po 
HA za ząb, lałuty Zawadzł 
13—6. Zelewski. 1879 
Z iryzjerski zaraz 


cie, Oferty pod , 
ministracji „Nowego 
Łódzkiżgu*. Í 

powodu wyjazdu do sprze 
Ł niu mieczariia z obiada 
Ogrodowa 16 vis a vis fabr 
poznanńskiezo. 1932—+ 

aginął paszpori wydany z $ 
L ny Sieuno pow. iłżeckieg 
gub. radomskiej na imię Mos 
Lezers Nagel . 1931—3 
ugiuąt ,asźpot. Na lilię Did 
L stawa Woźniaka wydany z gi 
Woiszyce pow. kutno gub, Wź 
Sza wskućj. 1922—3 

aginął paszport wydany < 
É Ozorkowa na imię Stani 
wa kuropatwy. 


1911 
aginat paszport wyaany z 
4. gistratu m. Łodzi na i 
Jakóba Hersza Luwkowicza. 
1904— 


agimat paszport wydany z g 
ny Ciosny, pow, brzezińs 
go na imię Ludwika Cyrka. 
ZE 
A wydana z fabryki i oiai 
na imię Emmy Wilde, 1938- 


niec, maści morengowatej, : 
py i pierś białe. Łaskawy zn 
ca raczy odprowadzić za wy 
grodzeniem na ul. Smugową 
do ochrony. 1921—3 


U: Lilmanowie 


Krótka I2. 
Ghoroby dróg PLA 


(pęcherza i nerek) N 

Gystoskopia i zgłębnikowanię 
moczowodó 

-Godz. przyjęć: od 8—ł0 i 4- 


' Redaktor: Jam daslikowaki” 


